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pójdzie część pożyczki narodowej
, . I • "I ________  i n

W ARSZAW A, 7. 10. W ciągu 
całego rana dzisiejszego robiono 
by!} obliczenia sum, subskrybowu 
nych na pożyczkę narodową.

W edług obliczeń prowizorycz­
nych, o godzinie 11-ej przed polna 
niom subskryoowana kwota dob.e- 
gnła

S2ft.000.600 złotych
Na uwagę zasługuje, że bez pr/.(.r 

wy nadchodzą depesze o subskrypcji 
! ołaków zagranicą. _ ^

«  *  *

Ja k  się dowiadujemy, bezpośred 
nio po zakończeniu obliczenia jaka 
kwota została subskrybowana na ko 
ż\evkę Narodową, mię i ster wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne­
go. wystąpi na radę ministrów z w no  
sk.era wyasygnowania pęwnej. kwa 
ty  z tego źródła na budowę biblio­
teki U niw ersytetu Jagiellońskiego.
Nie wykluczona jest róunież eweu

Hialność przeznaczenia z pożyczki 
i oaowej pewnej kwoty na rozbu­

dowę szkolnictwa powszechnego.
Co s;ę tyczy budowy bibłjotA . 

jagiellońskiej, to na cel ten wyasv- 
guowane m a być 3 i pól miljona zło 
tycii, z czego część jeszcze w bież .t 
cv?n roku budżetowrym.

*  *  *  

W ARSZAW A, 7. 10. PA T Ko 
misarz generalny _ pożyczki narodo 
wej podaje do wiadomości wszy

stkich szkół, zespołów robotniczych 
i wloścjan, którzy wspólnemi siła 
mi zbiorowo subskrybowali pojedyn 
cze obligacje pożyczki nar dowej i 
otrzymali w związku z tern tylko je 
den znaczek pożyczki narodowej, 
że mogą zgłaszać się w miejscowych 
urzędach skarbowych z kwitem do­
konanej subskrypcji oraz wyka­
zem osób. uczestniczących w sub­
skrypcji, celem dodatkowego ctrzy 
mania znaczków dla wszystkich 
biorących udział w subskrypcji.

Już Z O S T A Ł A  O T W A R T A  Już

Cukiernia Mieszczańska
w  S O S N O W C U , przy ul. P iłsu d sk ieg o  30

(nap rzeciw  E kspedycji T ow arow ej)
R. KryłoszaAtkl

n m m m isx e m m em

Dr. D. Mayer
choroby w ew n ętrzn e i kobiece

powrócił
I przyjmuje od 5 — 7 popoł.

ul. Piłsudskiego 12. Te!. 9-66
m a s^x sm m sc m m s  

Minister Beck w Wiedniu.
W IEDEŃ, 7. 10. PAT. W drodze 

1 1  wrotnej z Genewy przybył dziś do 
W iednia p- minister spraw zagra- 
; ocznych Beck w towarzystwie dy­
rektora gabinetu Dębickiego i se- 
kretarza osobistego Friedricha. Nh 
dworcu powitali p. m inistra polski 
r j arged‘a ifa ir ts  radca Gawroński 
i sekretarz legacyjny p. B ialokut 
P. minister zatrzyma! się w gmachil 
poselstwa R. P. Wieczorem p. m-i i  
ster wyruszył w dalszą drogę de 
W arszawy.

Echa krakowskich uroczystości
NOWY JO R K ; 7 10. PAT. Dzi

śiejszy „New York Times" ogk- 
sza liczący 1200 słów kab logra 't 
twego Korespondenta opisują1'} 
szczegóły wczorajszej uroczystości 
w Krakowie, z entuzjazmem inów:ą 
cv c marszałka Piłsudskim, jako 
b żyszczu całego narodu polskiego.

Psv policyjne w kopalni
w pościgu za zbiegłym mordedrcą.

ADWOKAT

TADEUSZ KUCHTA
zaw iadam ia , za  p rzen iósł 

sw ą  kancelarię  
w Sosnowcu, 

na ul. Piłsudskiego Nr. 14 a
1 piętro teł. 14 41.

Dr. med.

C ZESK I CIESZYN, 7. 10 Po­
ścig za mordercą sztygara t burm i­
strza Pietwałdu Grygara, zreduko­
wanym górnikiem Klimszą, który 
po zbrodni ukrył się w podzie­
miach kopalni „Pokrok", r ozem do 
nosiliśmy, trzym a w napięciu cale 
zagłębie węglowe ostrawsko - kar- 
wińskie.

Przez cały dzień wczorajszy p° 
sterunki żandarmerji obstawiły 
wszystkie wyloty większych rhodm 
ków, a patrole, prowadzone przez 
g rników badany labirynt podzie

mnyeh ganków i chodników', mgłą 
dając nawet w miejsca, w których 
już dawno się nie pracuje.

Do pościgu w podziemiach użyto 
także psów policyjnych, jednak be* 
skutecznie.

Największe nadzieje pokładają 
władze na swoim najsitm js:-ym 
sprzymierzeńcu — głodzie, który 
zmusi n J<wcę do oddania się w 
ręce żandarmów. Jak  narazie, ną 
to sie nie zanosi.

W  nocy z czwartku na piątek

R E S T A U R A C J A  -  D A N C IN G  „ O A 2 A ”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3, teł. 4-10

Z U P E Ł N A  Z M IA N A  PROGRAMU P o p isy  p ierw szorzędnego baletu 
w arszaw skiego „VALERY" 17 Oś6b) P oza  tem p op isu je s ię  w  reper­
tuarze śp iew n o  ten eczn ym  znana artystka  p. Margot. O g ó łem  10 nu­
m erów , P ierw szorzęd n y  zesp óf orkiestry pod batutą skrzypka-w irtuoza  
p. S zm ulew icza .
Przyjm uje się zam ówienia na bale, rau ty  I przyjęcia zbiorowe.

W niedzielą i św ięta  Fife ś  clock

SPE C JA L IST A  C H O R Ó B  U S Z U , 
N O S A . G A R D Ł A  i P Ł U C

powrócił
S osnowice,  M ałachowskiego 9, telefon 7G7

4R B feyjm uje od  11 —  ł i od  5 —  / .
W  n ied z ie le  i ś » ięta od 12 — 1. —-

m sm sam m m m m m e

P r e z y d e n t  Rzplitej i marsz. Piłsudski
powrócili do stolicy.

WARSZAWA, 7. 10. PAT. DriŚ 
o godzime 8.'h pociągiem specjal­
nym powrócili do W arszawy z uro­
czystości kraLuwskich Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz Marszalek 
P iłsudski z rodziną. Tym samym

pociągiem przybyli również prem ier 
Jędrzejewicź, marszałek Świtalski, 
marszałek-Raczkiewicz, prezes Wa« 
lerv Sławek, członkowie korpusu dy 
pJornatycznego. jpodsekretarze stanu 
i generalicja.

morderca, uzbrojony w rewolwer, 
pojawił się w „przodku", gdzie pra 
f“owali dwaj jego znajomi g-b nicy, 
Swoboda i Kohutny.

Rozmawiał z nimi przez dłuższą 
chwilę, wypytywał się o rozmai­
tych urzędników, a wreszcie oświad 
czył, że musi ich zastrzelić g.ly tyl 
ko pojawią się w kopalni. jkurżvł 
się pozatem na swych dawnych to 
warzyazy pracy, że oprowadzają 
żandarmów po podziemiach. Klim_ 
sza oświadczył dalej, że żandarmi 
dostaną jedynie jego zwłoki, alf 
przedtem kilku urzędników i rand?" 
mów musi paść trupem z jego rt 
wolweru.

Na pożegnanie Klimsza zabrał 
górnikom śniadania, zaznaczając, 
że zebrał sobie już spory zapas po 
żywienia, który starczy mu na dłuż. 
szy czas.

Wśród sztygarów i inżynierów 
zapowiedź dalszych morderstw wy 
wolała popłoch.

Wczoraj nie zjechał do szybu a- 
i i jeden sztygar. Wobec, oświadcze­
nia mordercy i wzbraniania się zc 
jtio n y  górników uczestniczenia w 
pościgu, wczoraj popołudniu całą 
kopalnię opróżniono.

K opalnia ma być tak  długo u mc 
ruchomi ona, aż morderca zgłodnia­
ły aprobuje Ucieczki, lub też poddT 
eję,
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Z kraju ze świata
OCHRONA RZEK PRZED ZANIK- 

CZ Y SZCZANIEM.

W A RSZAWA, 7.1*. Państwowa ra­
da o<iirony prAyrcdy, sainteresowa-ia 
vuH iiiw  w sprawie ochrony rzek przód 
tóiaieczyszeeaiiieui, zapoznała sit oslat 
nio z akcją ochrony rzek, prowadzona 
preu jiiiuistcrjiiai spraw wewnęfrz- 
nywh. Rada stwierdziła poważne v> yni 
ki tej akcji i  postanowiła współpraco­
wać jaknajściśłej z międzymini-tónjal 
ną komisją, oraz m iędzyw ojew ódzki­
mi komitetami ochrony rzek vrzed za  
nieciy ;> ezanle ns.

-—*ih----
SEN SA C Y JN E ZABÓJSTWO PO! I- 
TYCZNE, OBLĘŻENIE MORDERCY 

UKRYTEGO W KOPALNI

CIESZYN, 7-iłi. W Pietwaldzie obok 
K arwiny na płeskim Śląsku popełnio­
no wcsoraj zabójstwo na tle po!‘ty c i-
d c  m .

Ofiarą padł tam tejszy . naczelnik 
gminy sztygar Józef Grygar. którego 
ząr.tr.oilł le^rohoinv Karol K'imsza, 
oddalać doń 9 strzałów.

Zabójstwo naczelnika gm iny Gryga 
ra, który był raianym działaczem na­
cjonalistyczne -  czeskim wywołało -wici 
kie poruszenie. K ii msza jest czeskim  
komunistą.

Morderca po dokonaniu zbroilni u- 
kryl się w miejscow'ym szyb'e w cg’o- 
wym. Pomimo dokładnego przeszuka­
nia podziemi kopalni nie udało się za 
bójey odnaleźć.

Znaleziono ma drugim pokładzie szy 
ba łuski « naboi I futerał .należący do 
mordercy. Świadczy to o tern, że prze­
bywa on w jednej ze szczelin .!-opalnia 
nyc-h.

Władze zarządziły zamkniecie nw.j- 
stk'oh punktów wyjściowych. Zjeżdża 
jący górnicy są ściśle kontrolowani. 
Policja pm nadzieje, że morderca zo­
stanie zmr « yny głodem do oddania 
sic ’ w rcee sprawiedliwości.

GY. AŁToWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
NA PÓŁWYSPIE CHALCYinUKIM

A ri ENY, 7.19. Z Salonik nadeszła wia
domość. że \y czwartek rano w mieście 
Jerissos na półwspie Chalcydyskim od 
czuto silne trzęsienie ziemi.

Wskutek zniszczenia przewodów te­
lefonicznych i telegraficznych nie uda 
ło się dotychczas zasięgnąć inforniacyj 
o r > miarach trzęsienia.

   * > ( >o-----
KURIER DYPLOMATYCZNY 
OKRADZIONY' W POCIĄGU.

BUKARESZT, 7.1#. Niebywałe wra 
żenie wywołała kradzież akt dyplnma 
tycznych w pociągu pospiesznym Bu­
kareszt — Warszawa.

Sekretarz W olpiński z konsulatu poi 
skiege w K isznlewie otrzymał polece­
nie .przewiezienia do Warszawy pew­
nych ważnych dokumentów, kt're  
wiózł w małej ręcznej waive** 7 a 
Ouserniowcami sekretarz zasnął, a po 
przebudzeniu stwierdził brak walizki.

■O l-radzieży powiadomiono natych­
miast w.. 5 .stkie kom isarjaty policji, 
złodziej uotychezas znikł bez śladu. — 
N ic jest wykluczone, że zachodzi tu w y  
pad : zwyczajnej kradzieży, jakkol­
wiek należy się liczyć również z fak­
tem szpiegosiwa.

m  POLICJANTÓW CZUWA NAD  
BEZPIECZEŃSTWEM ROOSEVEL- 

TA.
NOMY JORK, 7. 1#. Gdy prezydent 

Rt- <-evelt dn. 4 bm. przybył do New 
'o rk a  krążyły pogłoski, że szykuje się 
na niego zamach. Władze bezpieczeń­
stwa przedsięwzięły wyjątkowe środki 
ostrożności.

Na dworcu kolejowym strzegło pre 
sydenta 8# detektywów I 200 policjan­
tów.

Ulice wiodące od dworca do nrtej- 
sca zamieszkania prezydenta tAmknlę 
to na ca l-  godzinę ante prezydenta o 
ehraniałp 290 policjantów ! kilkud/Je- 
alęc.n detektywów.

Ohydne bagno moralne
i śmiertelne strzały.

WARSZAWA, 7.10. Przed są  
dem okręgowym niebawem znajdzie 
irY niezwykła spraw a na tle ktmsx 
m e zabagnionych stosunków, jakie 
nap ano wały ostatnio w niektórych 
rodzinach. Je s t to proces 29-letnm 
go Leona K rztania, którego sp.a 
wa przypomina pod pewnerai wzgłę 
d?<mi szczegóły z głośnej swojego 
c"asu tragedji. jaka rozegrała stę 
w rodzinie m iljonera łó d z k ie g o  E i- 
serta na tłe strzałów, oddanych 
przez jego zięcia w willi „Palas 
Ałhene“ w Konstancinie.

Kdztań ożenił się ze swoją obec­
ną zoną Heleną Bednarek w r. 1920 
Po/ycie małżonków było spokojne 
do czasu, kiedy na horyzoncie po­
jawił się

szofer Stefan Jankow ski,
który sprowadził się jako subloka­
tor do teściowej K rztania, W łady­
sław y Bednarek.

Jankowski ćhcąo zdobyć wzglę 
dy młodej Kr,-daniowej, sta ł się n a . j -  
■mn, przód kochankiem je j matki. 
Następnie grożąc przestarzałej prży 
jatióice porzuceniem, wymógł na 
aicj, ażeby skłoniła swoją córkę do 
pożycia z Jankowskim.

W  mieszkaniu zaczęły rozgrywać 
się ohydne orgje. Urządzano' się w 
it sposób, że upijano K dztania, a 
gdv ten zasypiał, Jankowski 

urządza? orgje z m atką i córką 
Wkońcu m atka za namową p r  -w 

jat- ela skłoniła córkę, aby zupełne 
P1 rzuciła męża i przeniosła się d > 
Jankowskiego Jankow ski w sady­
styczny sposób znęcał się nad K rz f i 
niem, wznosząc cyniczne toa.s‘3-: 
„Za twoją żonę, a moją niewole, 
rę i kochankę'. ■'

Wreszcie 23 marca br, Jankow ­
ski zaprosił K rztania  do mieszka­
li ; Bednarko w', ażeby rzekom ozade 
cydować, czy Krz tanio wa powró-tó 
d : męża. Gdy K rztań przyszedł, 
zastał drzwi zamknięte, a przez po 
z- f-ta wioną umyślnie przez Janków 
skiego szparę

obserwował orgjc, 
j a 1 ą urządzał umyślnie Jankowski 
7. jego żoną.

Krztań wtargnął do mieszkania 
i oddał szereg strzałów do swej ż'« 
nv. łcó«j(,irci i ich kochanka.

WYUIEUZKA 125 OSÓB UTONĘŁA.

MOSKWA, 7.10. Z Tokio donoszą, że 
w pobliżu portu japońsk. M isami. na 
skutek przeładowania wywrócił się sta  
tek mający na swym pokładzie wycie 
ezkę, złożoną ze 162 osób, nie licząc za 
logi.

Ogółem utonęło przeszło 1*5 osób.

Jankowski i s tara  Bednaakowa 
padli trupam i na miejscu. K rzła- 
r.inwa zaś odniosła rany, lecz pozo 
."tala przy życiu. Po wyleczeniu 
się Krztaniowa zgłosiła się do -pro ■ 
kuratora i stanęła w obronie swego 
meża.

— Wiem — mówiła — jak zo- 
' lal skrzywdzony i nie dziwię się, 
ze tak postąpił-.

Sprawę K rztania wyznaczono na 
dzień 10 bm. Obrony jego podjął się 
adwokat Wilhołm Hofmokl-Ostrow- 
ski.

Miejska Piekarnia Mechaniczna
w Sosnowcu, ul. kotlarska 2 tel. 13-88

Została uruchomiona i poleca Sz; Kiuenteli różne pie­
czywo pierwszorzędnej jakości po cenach najniższych

Z powożaniem  
d z ie r .  ANTONI BLAJER.

Ł

KAŻDA RODZINA
powinna uważnie przeczyta niniejsze ogłoszeniu i z 
ołówkiem w ręce za k tan owić się nad tam, że od stóp do 
gł-owy można się ubrać u nas , 

tylko z» 21 zł. 50 gr. 
za którą to • im  .wysyłajmy: 3 mtr. m aterjału na męskie i 
ubranie jesień n lub zimowe, pełnej podwójnej szero­
kości, 4 mu-, mat u-jału na damską suknię, 1 piittower
najmod. męski hj j damski, 1 koszulę m. i 1 parę kaitso 
nów trykotowych z satynov.cm wykończeniem, 1 kr,sza 
ię  damską i 1 pa-ę reform damskich trykotowych, : we 
wszystkich rozm'arach, 1 parę pończoch ,.Prima Was- 
chseide1*. 1 parę dobrych skarpetek jesiennych, 1 rżał

wełniany lub jedwabny na szyję, 3 chusteczki białe do nosa, 1 krawat jedwa 
bny i 1 parę rękawiczek welriauyen podwójnych.

36 mtr. — tylko za 19 « I. 1# g r . . 
a mianowicie: 12 mtr. płótna białego firm y I. K. Poznański, 6 mtr. zefiru w 
najmodniejsze prążki i kratki na m ęskie koszule dzienne, 6 mtr. flaneli bie- 
liźnianej miękkiej i puszystej, 6 ręczników waflowych z fnendzlami i 6 mtr. fi 
rankowego w najmodniejsze wzory

tylko za 32 zł.
a mianowicie: 1 szt. płótna białego w dobrym gatunku 17 mtr., 2 prześcieradła 
białe z kolorowemi szlakami, ó  ręczniki białe duże, 1 parę kołder pikowych w 
najmodniejsze wzory żakardowe oraz I parę dywanów na ścianę w najmod­
niejsze tkano obrazy.

Prosim y nie porównywać naszych ogłoszeń z reklamami innych firm. 
Każdy może na miejscu w Łodzi odwiedzić nasz skład i  przekonać się o jakoś 
c i naszych towarów.

Towary powyższe wysyłam y za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu 
listownego zamówienia. Płaci się przy odliorze towaru. Bez wszelkiego ryzy 
ko. W Tiwże gdyby towar się nie. ipodobal, przyjmujemy z pówrótem, a pie­
niądze natychm iast zwraeamy. Zymówiema prosimy adroaować: . : :< .? ę

Firma. „Łódzko — Bielska Tkanina“, Łódź, ni. Piotrkowska 59.

Kibtiy będzie wykonany wyron
na posłów  Centrolewu

Szeroka publiczność interesu,"e 
się zarówno tem. kiedy nastąpi uprą 
womocnienie wyroku na przywód­
ców Centrolewu jak  i konsekwen - 
cjami ewentualnego ułaskawień a 
skazanych, gdyby prezydent Eze 
czy-j ospolitej chciał skorzystać ; 
przysługującego mu prawa iaski.

W  pierwszej sprawie w y ja śn ić  
należy, że związana ona jest z sm 
regiem formalności proced u ra ln y  ? ’, 
« może wykonanie w y ro k u  odwlec.

Oo się tyczy ewentualnej amne- 
stji to prezydent Rzeczypospolitej

jest nieograniczony w  stosowan u 
praw a łaski, a więc. może zwolede 
skazanych od kary więzienia, nio 
zwalniając od skutków kary, t. j. 
itó a ty  praw  t bywateJskicli i horo-; 
rowyidn jak  również i odwrotnie 
może zastosować prawo łaski tyłku 
dc skutków kary,

Zresztą są możliwe w stosowaniu 
p n w a  laski i takie ewentualności, 
że żara może być zmniejsMma w 
więksżym lub m n iejszym  rozmia­
rze..

W  interesie chorych, pragnących 
wyleczyć się 7. astmy, zajęcia t*czvtów  
płucnych, kaszlu chrypki lub zafloą- 
mienia dreg oddechowych, należy za 
poznać się 7 broszurką firmy Puhlm arn  
et < Berlin 7iF Miiggelstra&se 25_?5a, 
tló rą  wysyłam y gdatis i franoo B!iż 
szJ -zczegóły w ogłoszeniu dzisiejsze jo 
wvdania.

„B. I. C.“
Ba?ar Jednolitych Cen

Sosnowiec, ul Modrzejewska 22.

Fantastyczna ilość dzieci

Jedyne najtańsze źródło zakupów 
w Żagłębiu.

Oglądanie nie obowią uje 'o kupna.
Olbrzymi wybór wszelk -eh towarów 

do wszelkiego uż tku.

Mlwnnrkig miessdtającu w wę- 
gierskiem m iasteczk u  Ś u clien y , oh- 
durzyła swego m ałżonka tro jaczka­
mi. U ro d z in y  te  obchodzono bard/o 
h u czn ie . M łynarz sprosił wszystkich 
z n a ,ornych i wesołe przyjęcie skoń 
cz\ło  się dopiero nad ranem. Cieka- 
wem jest dowiedzieć się, jak często  
zdaizają się wypadki takiej płod­
ności.

Pewna angielska gazeta podaje 
wiadomość, że przed paru laty jed­
na kobieta, belgijka z pochodzenia, 
u rod ziła  w ciągu jednego roku sz-.- 
śe oro  zdrowy-ch dzieci. Pierwsze 
trojaczki ujrzały światło dzienr.t 
w styczniu, a  następna trójka prze­
szła na świat w ostatnich dniach 
g-udnia. Dalej dowiadujemy się o 
mieszkance Paryża, która w ciągu 
7-miu la t małżeństwa powiła siedem 
razy zdrowe trojaczki.

O podobnym wypadku -donoszą i 
Phil ago. Mrs. Onmsby była równlc-i

.sieden ła t zamężna i powiła raa
ez->, oraczki, raz trojaczki i dwa 
razy bliźnięta.

Pewien wieśniak z Yorkshire w 
Auirlji cieszył się rodziną złożoną 
z 38 dzieci, a mieszkaniec K anaJy, 
k tó ry  coprawda był cztery razy żo­
n a ty  — dochował się 45 dzieci. Gdy 
w dobrem zdrowiu obchodził sw \ie 
70 urodzin, 40 dzieci brało uddał 
Y' tej uroczystości.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

K R E M  L A IW-AGE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R M Spr.Wewn. Nr. 3454.
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Czy choroby płucne są uleczalne?
P v t'an ie  to  n a d e r  w a ż n e  z a jm u je  z p e w n o śc ią  w sz y s tk ic h  ty c h , k tó rzy  c ie rp ią  n a  astmę, nieżyt 

szczytów r ł  cnych, chroniczny basie!, fie&mp, d«u?otrwałq chrypką, e r y p ę  i d o ty c h c z a s  be
te czn ie  się  leczy li. W szy scy  ci ch o rz y  o trz y m u ją  o d  n a s -  Zupełnie darm°  K54 ***\ * .  1"  J  JJiCIłe 
—  D r m ed . G u ttm a n n a . o y le g o  n a c z e ln e g o  le k a rz a  le c m ic y  F .n s ę n a  p o d  ty tu łem : ,C * y  Chorooy p łu c n e  
sa u le c z a m ® A ż e b y  k a ż d e m u  c h o re m u  d a ć  m o zn o sc  w y ja ś n ie n ia  so b ie  ro d z a ju  s w e j  cho rooy . 
zd e  y d o w a liśm y  się  p rz e s ła ć  k a ż d e m u  ę k s i ą ż . ę  z a  o arm o  b ez  o p ła ty  p o rta  m a ją c  n a  o k u  d o b ro  
ogółu . P o c z tó w k ę /z n a c z e k  p o c z to w y  35 g r / z  d o k ła d n  ̂  _ a

Puhlmann & Co., Berlin 797 M iiggelstrasse 25

Co mówią miljony?
Trzy lata mijają, gdy w Polse«

0 bywał się wielki plebiscyt. Każ­
dy pełnoletni mężczyzna i każ ia 
I, < hi eta olrzymała kartkę wybór 
i/a  0!br>ymia większość przesą­
dziła na rzecz tych, którzy w mam 
lfji’f! doszii do władzy.

Po tr/ech łatach znów odbył się 
plebiscyt. Kartkę wyborczą zastą 
pila deklaracja obywatela, subskry­
bującego pożyczkę dła państwa.

Najbliższe już dni przyniosą 
lia n szczegółowe dane co do udziału 
poszczególnych warstw i zawodów 
u subskrypcji Otrzymamy jakbv 
j rzekrój społeczeństwa, otrzyma my 
jakby mapę Polski — która określi 
n* iii jakuajszczegółowiej udział 
; iem, miast, powiatów.

Ałe już dziś widzimy: trzysta
I- łkanaśeie m.ijenów! Żądano 1*10 
— społeczeństwo dało przeszło dwa
1 pół raza tyle'

Znaezv to społeczeństwo żywi 
jurne zaufania; naród powiada; 
dobrze praeują na niwie państwo- 
u ęj cl, którym plebiscyt wyborc*.« 
z jistopatia 19311 roku dał większość. 
Ludzie ci zdołali nietylko ustabili­
zować nasze wewnętrzno-polityczno 
"J/isunki, nietylko podnieść mocar- 
stwowe znaczenie Polski zagranicą, 
ale również i dobrze włodarzyć w 
tych trzech latach groźnego pr/.*- 
sifenia gospodarczego, uchronić 
i aństwo przed wstrząsami waluto- 
wemi, utrzymać aktywność naszego 
handlu z zagranicą — a jeśli na 
ć* >-zla po 3-letnich zmaganiach z 
kryzysem konieczność wypełnienia 
w jakiś sposób stumiljonowego nie­
doboru w budżecie, to trzeba po­
móc, wysupłać z kieszeń oszczędno 
ś “ t .  pożyczyć część pensyj czy do- 
chodów-

To, a nic innego, oznaczają owe 
ye-ki miljonów, któremi obywalel 
zasilił kasę państwową.

Tego samego dnia, w który:?? 
najwyższa instancja sądowa potę­
p ia  działalność wielmoży przedma- 
jowych obozów politycznych — łrx- 
rumetr na słupie pożyczkowym 
« zniósł się ponad cyfrę 300.

I cóż wobec tej imponującej ma­
nifestacji. tej gigantycznej mobili­
zacji sił znaczą małostkowe figiel 
ki, śmieszne grymasy, jakie stroją 
niedobitU niepowrotnych czasów? 
To hasło „wygłodzenia miast", rzu­
cone w trakcie subskrypcji, hasło. 
Ł;óre utonęło w braku posłuchu 
mas! Lub to pełne zakłopotania m l 
czenie, jakiem ze strony bankrutu­
ją/ego socjalizmu starano się po­
kryć coraz potężniejący poryk mas 
pracowniczych ku ofiarności! Lub 
1c małostkowe kąśliwości, jakiem i 
popisywali się „Ostatni Mohikanie

życia partyjnego* — jak ich trat­
uje określił min. Starzyński.

Jakże lilipucie były to przejawy 
zatracającej sie na szczęście w nar a 
d/.ie przekory wobec gigantyoznoścł 
zbiorowej woli!

Zakończona właśnie akcja no 
ivczkowa miała dwa oblicza: ma-

terjame i moralne. Była wzmocnie­
niem zasobów państwowych i prze­
ciwdziałaniem ochronnem wobec na 
;tęnstw kryzysu Ale była też i re­
ferendum polityczncm, sprawdzia 
nem zaufania społeczeństwa.

Ńa obie te strony zagadnienia 
dało społeczeństwo swe pełne placet.

Tania jesień
JlFSTAURACJA I KAWTARMA „WARSZAWIANKA" 

w Sosnowcu, ul. 3 maja 15— telef. 2-61, 11-43.
Najtańszy, pierwszorzędny łona!

  ---------  w Z agłętiu  , . ..
Nowouruchomiony dział kawiarnlau poleca swieze i doskonale ciastka. 
Dział r e s t a u r a c y j n y :  obfity wybór łanich zakąsek i dań z maszyny.—l a ­

nie gospodarskie obiady. _
Codziennie dancing od go lz. 20-ej, w niedzielę i święta F ive - Ocklock.

POLSKA I ROSJA
na nowych drogach współpracy

W  p a ź d z ie rn ik u  b, r . lo z p o c z y - 
iH im y c z te r n a s ty  ro k  w sp ó łży c ia  po  
k o ,ow ego  z R o s ją  so w ieck ą . M ^ a  
ju ż  b o w 'o m  trz y n a ś c ie  l a t  od  ch w ili, 
k ied y  po  k rw a w y c h  z m a g a n ia ch  n a  
p o ła c h  b .te w , z a w a r l i ś m y ' z S ow ic- 
ia m i ro z e jm , p o p rz e d z a ją c y  z a w a r ­
c ie  pokoju  w  R ydze.

I  d z is ia j  po  u p ły w ie  t r z y n a s to  
lut od  te j  p a m ię tn e j  c h w ili je s te ś m y  
ś w ia d k a m i c ie k a w e g o  z ja w isk a . W 
c ią g u  bow iem  n ie c a ły c h  d w u c h  o- 
s ta tn ic h  l a t  n a s tą p i ła  m ia n o w ie  e 
n 'e m a l  g ru n to w n a  p rz e m ia n a  p s y  
e h ic z n a  w  p o lity c e  p o ls k o - ro s y j­
sk ie j. N ie  m ó w iąc  ju ż  o w sp ó ln y c h  
z a g a d n ie n ia c h  p o lity c z n y c h , łą c z ą  
r u h  d z iś  oba p a ń s tw a , s tw ie rd z ić  
m o żn a , że do R o s ji  o d n o s im y  s ę 
« ecni e  bez ż a d n y c h  u p rz e d z e ń , a  cc 
n a jd z iw n ie js z e  z d u ż ą  ja k ą ś  sym - 
p a t ją ,  k tó r e j  p rz y c z y n y  le ż ą  z d a je  
s ię  g łę b ie j, n iż  w  zw yk łem  z r o n  - 
ra ie n iu  w sp ó ln y c h  in te re só w .

W  m ia rę  w z a je m n e g o  p o z n a w a ­
n ia  s ię  p ry s n ę lo  w ie le  z a k o rz e n i o - 
r v < h  z łu d z e ń , u s iln ie  sw eg o  czasu  
p o d sy c a n y c h  p rzez  c z y n n ik ' w o -  
g ie  o b y d w u  p a ń s tw o m . W  R osy. 
n rz e k o n a n o  sie  w reszc ie , że n ie  m a ­

my żadnych zamiarów interwenayj 
iiv-’h, my zaś możemy z satysfakcja 
stwierdzić, że związek sowiecki nie 
żywi w stosunki do Polski żadnych 
tendency; zatx rczych

Nie dalej jak w sierpniu b. r 
s wiecki poi i tyk Karol ltadek w 
czasie swego pobytu w Polsce za 
mieścił w warszawskiej „Gazece 
P< !«kiej ‘ m. i. słowa, że „Związek 
sowiecki nie tylko, że nie żywi wo 
beo Polski żadnych zamiarów /.a 
Lorczyck, lecz odwrotnie ocenia nie 
podległą Polskę, jako jeden z nie 
\- >lu pozytywnych faktów, wytwc. 
r zony oh przez wojnę światową w 
hrropie środkowej i niezależnie od 
woli organizatorów tej ostatniej".

Na. tę korzystną dla nas zmianę 
w polityce zagranicznej Rosii złożył 
się ni. i. fakt upadku iin.ji Trocku:- 
g< i zwycięstwo polityki Stalina 
Nie bez znaezen;a było również 
przyjście do władzy w Nmmczech 
Hitlera, a wreszcie dużą rolę ode­
grała ratyfikacja paktu o nieagresji 
co przekonało ostatecznie kierową’ 
ków polilyki sowieckiej o pokojo- 
wośei i samodzielności polityki pol­
skiej.

Jak osiągnąć wiek 100 lat?
Dr. G. H. Greeff ze Stuttgartu prze 

prowadzał szereg clekawyeh obs.Twa- 
cyj i doświadczeń z ludźmi, liczącymi 
około 10# lat. Otóż, jak wynika i  prze 
prowadzanych badań nad 124 o s o b a m i  
jedna a  badanych przez dr. Greeff a o- 
(w tern 81 kobiet) w wieku stu lat, ani 
jedna z badanych prze*’ dr. Greifa o 
sób nie zaliczała się do zdecydowanych 
antialkoholików. Nawet kobiety w tym  
wieku metuzalowym konsumowały w 
niewielkich ilościach wino. Mężczyźni 
używali i nadużywali, oczywiście, roz 
koszy napojów alkoholowych w więk­
szym stopniu. O ile chodzi o konsu u- 
eję tytoniu, wśród mężccyzn »nalazł 
się tylko jeden niepalący. Innym idko 
tyna nie wyrządzała widocznie żad­
nych szkód.

W dalszym ciągu stwierdził dr. Gre 
eff, iż wśród 124 zbadanych stulatków  
nie było ani jednego zdecydowanego 
wegetarianina. Na uwagę zasługuje 
pozostawić fakt. »« w menu w>i-ystk.ich

P o w r & c l ł
U R O L O G

B. asystent Klin prot Murawitz: w Uaska

Di. med. eowaro mehier
Specj. w ehar. nerek, pęcherza i dióg moczowych 

KATOWICE, ul. 3-eo Maja 2t> — Tel. 33 00 
(Dom T. I C.)

0 Łi tyjh nitkach
„babiego lata"

W edług przyrodników jesienne mt 
ki pajęczyny są dziełem mnó-.twa pa­
jączków, świeżo w lecie i na poezątru 
jesieni wylęgłych, a głównym ich 
twórcą jest mały, bo zaledwie do 5 
mm. dułgości dochodzący pajączek, 
dość jaskrawo ubarwiony, a z w a u y  
namiastkiem wędrownym. Samica te 
go pajączka ma starannną piecze o 
swoje potomstwo, dopóki ono samo nie 
potrafi wyszukać sobie żeru Dlatego 
też osłania ona jajka swe pajęczy­
ną, jakby woreczkiem, które uiniesz- 
tr.a w bezpiecznej kryjówce, obfitują 
cej w drobne owady, służące młodym  
pajączkom za jiokarm, aż do tej chwili, 
gdy już same snuć mogą pajęczynę.

Gdy nastąpi chłodna jesień i ż jc fe  o. 
wadzie zamrze na łąkach i nad brze­
gam i wód, wtedy młode pajączki opuu  
czają miejsca rodzinne i puszczają się 
w podróż dla wyszukania okolic sn- 
chych i wyżej położonych, a dogodnych 
dla tęż zimowych. A  właśnie do tych 
wędrówek służą im te włókna, htare 
snują i które tworzą dla nich jakby 
rodzaj statku powietrznego. F aU e lato 
przedstawia nam więc drogi, gościńce
1 ścieżki, któremi te pająki gromadnie 
wędrują w świat i rozpraszają się d o  
okolicy, ale tylko w ciepłe i .-I mcczne 
dni jesienne, bo jeśli słotno i zimno, te 
żaden z nich wówczas nie przędzie.

Na takich nitkach pajęczych, które 
wiatr porywa w przestrzeń, podróżują 
te małe zwierzątka, najczęściej g rznie 
tem na dół zwrócone. Jeżeli pod..’as 
tej podróży powietrznej pajęczyna za­
czepi się lub rozedrze na jakimś przed 
miocie, pajączek może wytworzyć pa­
semko nowych nitek i dalej podróżo­
wać. Jeeżeli żeglarz powietrzny chce 
już wylądować, może w ów oas nóżka­
mi swemi spaątać nitki w klączck i a 
tym płatkiem, jak lotnik z parasolem  
ochronnym spada na ziemię. To też na 
każdym takim płatku pajęczyny u j­
rzeć można uczepionego pajączka.

Prądy powietrzne w d m e  s i o n c  * 
unoszą pajączka z jego tkanina do j  
ry, a wiatry pędzą go w kierunku , o- 
ziomym. Wieczorem jednak musi j;»ią 
czek lądować, zaczepia się tedy n il’-a 
gdziekoIwiek.Rano wiatr go znów od-f 
wa, a wtedy pajączek wędruje da’ej, 
aż zna.iV,-Je odpowiednie miejsce na le 
że zimowe.

Przy otyłości, pobudza na*-.r-n!na 
woda gorzka „Franciszka — J<V,efa“ 
przemianę materji w organiźi.-ie i 
wpływa na wysmnkłośó ksztallón. Za 
lecana przez lekarzy.

metiizalemów obu płci produkty mlecz 
ne odgrywały niewielką rolę,natomiast 
mięso konsumowali chętnie i dość
często.

Tyle, jeśli chodzi o djetę i używki 
tytoniowe oraz alkoholiczne. Obserwa 
cje dr. Greeffa obalają rozpowszet linio 
ne dość szeroko mniemanie o szkodli­
wości djety mięsnej u lud«i sł ars«ych 
oraz o wpływie nikotyny i alkoholu 
(w normalnych dawkcah) na zdrowie i

Jeśli chodzi o stan cyw ilny, z pomię 
długowieczność.
dzy 81 kobiet jedna tylko była nieza­
mężna, a z pośród 43 mężczyzn tylko 
dwaj w stanie kawalerskim,80 kobiet 
posiada ogółem 465 dzieci, 41 mę tci yzn 
— 204 dzieci.

Z zestawień statystycznych dr. Gre 
effa  wynika jeszcze jedna do-ć cieką 
wa obserwacja: ilość stnlatków jest 5*ar 
dzo mała w Niemczech południowych, 
średnia w dużych miastach, a najwięk 
ma w Prusach Wschodnich.

liii RVOSIN

MIG R E’NĘ',;:ftE W RALGJ Ę,

BÓLE ZĘBÓW,
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Człowiek, koń i lanca
impresje z święta jazdy polskiej w Krakowie.
Kraków przeżył swe wielkie dni

sz, .cowno, stare, pełne czaru mu; . 
grodu podwawelskiego, jak gdyby 
odżyły \y blasku stonowowanych 
świateł reflektorów.

Kamienna zioto _ czarna bajka 
ouaona w granatowy płaszcza nie­
ba...

W pomroce nocnej dzierży straż 
nad miastem błyszcząca złotem kor< 
ny i lśmąea ramionami krzyża —- 
sina wieżyca kościoła Marjackie 
go. Światło reflektorów pogłębi c 
piękno strzelistych linij. pokryło 
Księżycową poświatą blachy, wy-sre 
lirzyło ganeczki i otoki, spływają-: 
wzdłuż murów ku ciemnej pustce 
iw y .

Naprzeciw, przysadziste mmw 
Su1 lenn skapane w frzemglo 
m m świetle lamp... I zaraz cztery 
płomieniste grzywy zniczów, płoną 
cy-h dokoła pomnika Mickiewicza . 
1 dźwięk trąb mosiężnych, bijących 
W niebo zgodnym rytmem pieśni i. 
Jeżyk tłumów nieprzebranych 
śród gorejących pochodni i błyszczą 
..ej broni.

Wśród tego entuzjazmu ludzi i 
merów posuwa się zwolna auto pre. 
x y  lenta Kzpłitej w drodze ku kró­
lewskiej siedzibie, w drodze na Wa­
wel

*  *  *

Ranek skąpany w słońcu. Ku 
Bł li'om ciągnie mrowie ludu. Tu i 
ówdzie miejskie szare okrycia.
1 ’/otkaiie kolorową mozaiką stro 
.jow ludowych, wśród których domi 
nu ja barwne ubrania górali

lYzdiuz błm, aleja 3 maja zabi­
ta szczelnie tłumem. Na drugim 
krańcu łąk wielkie trybuny i czer­
wona wysepka skąd marszałek Pil 
sudski przyjmować będzie rycerską 
prezentację jazdy polskiej.

Dwanaście pułków kawalerji rot 
v  i, ęło się frontem do trybun, zna 
c-ac swe przynależności oddziałowo 
cd nienna barwą furkocących na 
w otrze chorągiewek i grupami ihu- 
zw/kle kolorowych orkiestr.

Morze ludzkie faluje nieustan­
nie. Dziw bierze, jak te tłum y zd« 
lały się pomieścić, ścisnąć i stb) 
ożyć...

*  *  *

Srebrzysty dźwięk trąbki budzi 
czujność tłumu. Od prawego skrzy­
dła rozwiniętych pułków odbiera ra 
port dowódca całości, gen. Orliez- 
D-wszm- Orkiestry grają marsza ge­
neralskiego. Od pułków odrywają 
się dowódcy, raportują i wracają 
dc oddziałów.

— Czołem, panie generale!
Głośno skandując sylaby witają

kolejno pułki generała.
*  *  *

Z prawej strony purpurowej lo 
i j  ustawili się generałowie i atta-

Gruźlica płuc corocznie, nierokiąc różni 
cy dla pici, wieku j sianu, kosi uiiljouy 
ud/i. — Przy zw alczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, gryp y , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THJOOOLAN - AGE" 
który u łatw iając w ydzielanie się  plwo­
cin y  wzm acnia organizm  i sam opoezu, 
oie chorego oraz powiększa wagą ciała  

usuwa kaszel.

ehes wojsskowi państw obcych.
Witany hymnem narodowym i 

spontanicznemi okrzykami tłumu— 
wchodzi na pudjum marszałek P ił­
sudski. Tuż za nim, w pelerynie i ka 
poi uszu piechoty podhalańskiej 
postępuje pułkownik W artha.

Od Woli Justowskiej sadzi w ga 
lopie orkiestra I pułku szwoleżerów 
i zatrzymuje się przed lożą p. mar 
szalka.

Defilada się zaczyna. W skoci- 
inm  rytmie piosenki - marsza lek­
kim kłusem defiluje pierwszy putk 
y. v’- ołeże rów. Na przedzie poczei

sztandarowy z chorążym przepasa­
nym szarfą krzyża V irtuti Milita- 
ri.

W ostatnie dźwięki orkiestry 
wpada orkiestra 7 pułku ułanów 
mełodją innego marsza.

I  tak, pułk za pułkiem skłania 
sztandary przed Wodzem w przes; 
k godzinnej prezentacji, w łopo i e 
proporczyków ułańskich, chrzęście 
skóry, w radosnem podnieceniu la 
dzi i koni...

W przemarszu tej wielkiej masr 
jazdy były obrazy iście Rosenow 
skie, odżyły fragmenty płócien Ko? 
raka, stwarzając niezapomniany i 
jedyny w swoim rodzaju widok.

*  *  *

Wódz, w swym niebieskim mmi 
darze przepasany wstęgą krzyża

' irtuti Militari, spozierał z pod 
dasaka nieodłącznej maciejówki nr,, 
mi.ające go pułki, zastygły w jed- 
nej pozycji, salutujący pochylone 
przed nim sztandary, wsłuchany v.
, .rkot ułańskiej chorągiewki i w t e ,  
lent kopyt końskich.:.

*  *  *

Dyla : hwii.a, już po defiladzm 
odjeździc prezydenta Rzplitej i dc

- jników państwowych i obcych
- kiedy zdawało się, że tłum poi' 

y i« marszałka i nieść go będzie temi 
błoniami ku miastu, gdzie poczęła

j przed laty nowa historja woj 
'ka polskiego.

Marszałek szedł w tej ciżbie, t  /> 
ra rozniosła kordony, otoczony wien 
cem swych żołnierzy7, barkami swe 
rń  torujących mu drogę do wyjścia 
! SYiiechał się dobrotliwie wtłoczony 
v.' Gum* dopóki nie zakryły go desk, 
trybuny.

A tłumy rzuciły się ku drodze, 
by jeszcze raz dać ujście potrzebD 
serca i w don.osłym krzyku wypo 
w iedzieć swe  ̂ uwielbienie i miłoś'' 
dla Tego, który tej wspaniałej, ry ­
cerskiej iewji na błoniach krakow 
skich byl duszą, jej symbolem naj­
wyższym i wcieleniem honoru żel 
nierskiego...

fl. h.)

Niedziela
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2 MILJONY ZŁOTYCH |
m o ż esz  wygrać, kupując los w kolekturze

EUGENJUSZA KORZUSZARZA
Katowice, ul Dryrekcyjna 10, |
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Cena losu: 7, zł. 4 0 ,  7* zł. 2 0 ,  7* zł. 1 0 .— • I

Konto P. K. O . Nr. 303-868. T e le fo n  26-36 |
P isem n e za m ó w i:n ia  za ła tw ia  się  odw rotnie. ^

♦ ♦  > o ► ♦♦♦♦♦♦♦$!

Kyrjer Zachodni i jego pupil
W onegdajszym numerze poru­

szyliśmy sprawę niesmacznego re 
klamiarstwa własnej osoby i nigdy 
nie realizowanych projektów jakie 
co pewien czas rzuca tym : .;j.'\vy 
kierownik magistratu p. Kuźniak.
Na u>ługach p.Kuźniaka stoi.Lezkry 
tycznie umieszczając wszelkie je- 
gc wynurzenia, organ miejscowej 
endecji „Kurjer Zachodni" gd/ie p 
Kuźniak znalazł usłużne i ■ Mdaw 
mu bratnie dusze.

Ostatniem naszem wystąpie­
niem poczuł się widocznie p. Kuź­
niak dotknięty, skoro poprosił o o-

ludzi. Napada przy tej okazji na 
byłego prezydenta Dąbrowy posła 
Madeyskiego, pod którego zresztą 
ręką praktykował dzisiejszy pupil 
„Kur jera" p. Kuźniak i jako słabo 
pojętny uczeń { — musiał odejść. 
Wreszcie wydrukowano całv stek 
idjotyzmów, które niewiadomo czy 
się zrodziły w głupiej mózgownicy 
autora artykułu, czy też są jakąś no 
wą fantazją ni formatom knr jerko 
wego.

Ta niezdarna obrona p. Kuźnia 
„wawrzynów" na stanowisku tvm-

  x . j , -----   yvj.woi, u «- ka nie przynosi mu sławy do jego
piekę i pomoc swego organu. I czasowego kierownika magistratu 
znow jakiś kurjerkowy matołek m. Sosnowca. Chcąc zaś w rzv’zlo
h n r / I z m r ł  T r n r r « T  i  o  . . . . . 1  ~  ł    l  I  v  ,  I /  /  ■ /  *sci wykorzystać pioro dzielnego o 

brońcy swego, a autora elaboratu ku 
rjerkowego, powinien p. Kuźniak 
ja kna jrychlej postarać się o za pisa 
nie go na kursa dokształcające. Mo 
że z niego co 1 1

ivuL ku w y m aroiei
bezkrytycznie wylał na łamy „Ku- 
rjera Zachodniego" wszystkie żale 
i skargi p. Kuźniaka.

Bredzi tedy trzy po trzy „ ja 
kichś tarciach w sanacji o usuwaniu 
i zwalczaniu niewygodnych cobie

Katastrofa nakop Renard w Sosnowcu
D^iicn robotników pod zwałasni węgla
Dnegdaj w godzinach popołudnie 

wych na dole kopalni „Renard" w 
Sosnowcu wydarzyła się katastru 
fa, która pociągnęła za sobą ciężkie 
poranienie jednego z górników i 
lżejoze p,/ranienie drugiego.

Na filarze od stropu oderwał" 
się zwały węgla i runęły na stoją 
cyeh obok górników 47-letniego Pio 
trn Mieli oskiego I 4J- letniego Frau 
•"teka Kacperka, obaj zamieszkali 
w Sosnowcu, przy ul. Cmentarnej 

nr 8

Rannych wydobyto z pod gri - 
zó a węgla i udzielono im na miej icu 
pierwszej pomocy lekarskiej.

Okazało się, że Miedziński dc - 
znał zgniecenia klatki Piersiowej 
s'«D jego jest bardzo groźny
Kacperek zaś doznał ogólnych obra 
żeń całego ciała..

Mielińskiego odwieziono do szpi 
lala, Kacperka na kurację do do­
mu.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dz'ś: Brygida wd.
Jutro: Dyonitego 
Wschód słońca: 5.54 
Zachód słońca: 17.3

RAD JO
W A R SZA W A .

Niedziela, 8 października.
9.00. Sygnał czasu. 9.05. Gimnastyka 

9.20. Płyty. 9.35. Dz. porauny. 1.4(1. P ly 
ty. 9.52. Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 9.55. Program  na dz. bież. 10.00. Na 
boż. z Krak. 11.45. Płyty. 11.53. Sygnał 
czasu. 12.05. Program  na dz. 1 uv IMG, 
Kom. meter. 12.15. Poranek muz. z h u k  
Warsz. 13.00. Opieka nad mi. bezrotot 
ną. 14.00. Gawęda o orce zimo w J. 14-15- 
Giełda roln. 14.20. P łyty. 15.00. Panue 
tajm y o zapasach jarzyn i owoców na 
zimę. 15.20. Kom. zw. Prac. Gmin Wiej 
skich. 15.25. Aud. Zw. m łodzicy. 16 00. 
Program  na dz. nast. 16.30. P łyty. 16 45. 
Podróż na Wschód. 17.00. Hodowla ro­
ślin ozdobnych w mieszkaniu. 17.1Ó Tr. 
ze Lwowa. 18.00. Słuch. p.t. Pan Jowal 
ski. .18.40. Recital śpiew. 19.05 R vtnai 
tości. 19.30. Co si; dzieje na świe<-ie. 19.4 
Program  na dz. nast. 19.50. Muzyka lek 
ka. 2.050. Dz. wiecz. 21.00. Odizyt ik u 
alny. 21.15. Na wesołej lwowskiej tai i, 
22.15. Kom. sport. 22.25. Muzyka lekka 
23.00. Kom. meter, i kom. po'.<e. 2/.*j.>, 
Muzyka tan.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 9 paździornika.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Guurmst vka. 
7.20 Muzyka poranna. 7.35. Dz. poran­
ny. 7.40. P łyty. 7.52. Chwilka go;pod. 
stwa domowego. 11.30. Codz. Przegi. 
P rasy  Polsk. 11.40. Wiad. o eksporcie 
polskim. 11.50. Wiad. bież. 11.58. Syg­
nał czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Dz. połud 
niowy. 12.35. P łyty. 15.30. Kom. gnspod. 
15.40. Przegl. kom. 15.45. Chwilka lot n. 
15.55. Koncert mandolinistów 16.40. 
Francuski. 16.55. Muzyka lekka. 17.50 
Skrzynnka poczt. 18.00. Z agai gospod. 
p. t. Ewolucja budżetu państsv owego. 
18.20. Sonaty w wyk. Z. Rabcewiezowoj 
fort. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Pogad. 
muz. 19.40. Program  na dz. nast i9.45. 
Dz. wiecz. 20.00. M anewry jesienne opc 
retka w 3 aktach. 22.00. Kom. sport. 
21.10. Muzyka tan. 23.00. Kom. m e./nr. 
i kom. poi i" 93 05 Muzyka tan

Niedziela, 8 p a-—
9.00. Aud. poranna. 10.00. Nabuz. z 

Krak. 11.45. P łyty. 11.58. Sygnał c-m-ui. 
12.10. Tr. z Warsz. 14.00. Skrzynka po­
cztowa. 14.15, Płyty. 14.30. Bądź miło­
siernym. 14.45. Recital śpiew. 15.25. 
Muzyka z Warsz. 16,00. Progr-n.i dla 
dzieci ze Lwowa. 16.30. Tr. z Wars/. 
17.15 Aud. ludowa ze Lwowa. I 8 00. 
Słuch, z W arsz. 18.40. Bery bo;ki śląs­
kie. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Progr-’in 
na dz. nast. 19.30. Radjotyg-odnik dla 
mł. z Warsz. 19.45. Kom. spor*. 19.50. 
Tr. z Warsz. 21.15. Na wesoh-: Iwow-
sikej fali. 22.15. Kom. sport. 2A25. Kora- 
meteor, i kom. polic. 23.05. Muzyka tan. 

 : ( ) :-----

Z Miale.
( k / Nożowniciwu kwitnie w K uci- 

each. Onogdaj donosiliśmy o krwawym 
zajśoiu jakie miało miejsce na ui 
marsz. Focha w Kielcach. Dziś notuje 
my drugi podobny fakt jaki m iał miej 
see na ul. Zaguańskiej.

Do szpitala św. Aleksandra w K>el 
cuch przywieziono ciążko rannego i zu- 
pi łnie niepi-zytomnego Jan a  Zapale, 
lat 38, zam. przy ul. Zaguańskiej t r .  10

Zapała po odzyskaniu przytomności 
(. wiadczył, że gdy wracał pijany do 
< omu około godz. 9 m. 30 wiocz.. p - i  
biegł do niego z tyłu jakiś osobnik, 
k tóry  ugodzii go nożem w pjecy, po 
cz* m zbiegł.

Zapała wskutek odniesonej rany 
stracił przytomność i upadł na bruk. 
skąd karetką przewieziono go do szpi 
fala. Odszukaniem nożowca zajęła się 
p tlirja .

(k) Wrócił do swoich. Ze źródeł wia 
tygcdnych donoszą nam, że osławion.v 
riu'ny miejski p. Jan  Łukawski po atu- 
gich staraniach przyjęty został z po­
wrotem do PPS. W sprawach tych 
Łukowski m iał jeździć wraz z nosłem 
K arpińskim  ai  do Warszawy.

Wtajemniczeni mówią, że Łukawski 
uia objąć z powiatem sekretarjat miej. 
sci wego O. K. R_u.

(k) Dziecko wpadło do Hudni i u lu. 
nęło. Onegdaj we wsi Ruda, pow. opa­
towskiego Stefan Zwoliński, lat 2, ba 
w ąo sią około domu bez opieki wpadł 
do głębokiej studni i utonął.
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Z g o s p o d a rk i
mmm m. Sosnowca, b b i

R ozp aczliw y  list robotn ików  miejskich.
0*d rokitników, zatrudnionych 

r>rav noŁot-aeh. miejskich w Sosnow ­
ca otrayuBsaiiśmiiy znamienny lisi, 
który [>on;i»ej w całości przytacza 
my:

Zwracamy się z błagalną prośbą 
dr Pnna Keoaktora, o pomoc, bo my 
nic mamy jaz sil. jesteśm y głodni i 
ni-ri nre en cc nas wysłuchać. Mag' 
strat sosim mecki niedość że płaci 
mir: ?> złote na dniówkę — to w do­
datku niewyplaca naszych należno 
ści Uzeka się tej upragnionej godzi 
■ij wypłaty zarobków, robi się del 
ladę z -robotników po to, aby nam 
r wiedzieć, że pieniędzy niema. W  
l.oidedziadek będą się patrzeć na nas 
ja l  przyjdziemy do roboty głodni. 
Ih.dżiny nasze też są głodne, bo n*e 
w 3i za co ikupić ehleha.

Dziś 7 należy nam się wypłata i 
nie wiadomo dlaczego nie dają na 
szveh pierigdzv i nic nie mówią h : : 
dy zapłacą. Gzv odkładają wypłaty 
rl- Jepszveh czasów, jak ze w szy jl- 
kii-m rolną? P- inż. Dankowsk! i 
K-’i/n iak  to nie wstrzymali sok e  
napo w h o  s w o i c h  n e n s y j ,  a l e  n.rn

Z a ^ fą ls la ,
T łó  A i  l i  M l  b .1 8  K I

W  SOSNOWCU-
Tćftlr miejski w Sosnowcu d a je  dzis 

największy przebój sezonu sensacyjny 
reportaż pt.: „Kapitan z K o ep en ick " .
bzluką tą teatr nasz osiągnął n : .zwy­
kły sukces, ęjego dowodem -a traw a 
przy otwartej kurtynie. Gorące przy 
jęcie jakiego doznał „Kapitau z Koe- 
penick" na ostatnich przedstawieoiaen, 
; wiaaczy, i* sztuka długo utrzyma sir; 
na repertuarze. Żywa akcja i porusza 
tie w sztuce aktualne problemy .-policz 
ue wzbudzają ogólne zainteresowanie. 
„Kapitan z Koepenick" wzbudził dysku 
sję licznych bywalców te a t ra ln y c h , 
k tó rz y  p o d z ie lil i sic  n a  d w a  obozy: 
jed n i s ą  zw oler.7 iikaim  p ro b le m u  i ideo  
iogji sztuki, drudzy zaś nie . Wszyscy 
j *dn uh zgadzają się, że wykonanie ,JŁi 
pitana z Eoepenick" stoi aa bardzo 
wysokim poziomie artystycznym, /..aś 
odtwórca roli .tytułowej, p. Adam Mi 
kołajewsid, według zdania pra=y i 
publiczności, dzięki sile swego ta tentu, 
tworzył kreację nieustępnjąeą naj­

wybredniejszym artystom  stołecznym 
Go powoiizenia widowiska przyczynia 
się również, precyzyjna reżyserja dyr. 
J. Goiisitęwskiego — oraz dowcipne i 
ciekawie dekoracje. W przygotowaniu 
pod kierunkiem reżyserskim dyr. E. 
Szafrańskiego, dowcipna i we=ola ko 
meJja wiedeńskiego pisarza W. Fooo- 
ra z p. Joanną Sobotkowską w rui i 
tytułowej.

'P. Sobotkowską w sezonie t e a t r a l ­
nym 1931-32 znr.komitem odtworzeniem 
roli tytułowej w ,J5oxy“ stała się ulu­
bienicą publiczności.

NmdziclR dn li bm. godz 16 m. 15 —■ 
„Kapitan z Koepenick" po cenccb znt 
żonych.

Niedziel i dn. 8 bm. godz. 20 m. 20— 
..Kapitar z Koepenick“ po cenach za. 
zony cli.

— Zebrania organizacyjne związku
rezerwistów w Zagłębia Dziś odbędą
s i : następujące zebrania organizacyjne 
rezerwistów: w Będzinie o godz. 10 ra m  
w J inie ,.SwiaKwid“ w Sączowie o 
go-iz 1 popol. w lokalu miejscowej sza o 
ły, w Łośniu o godz. 4 popol. w urzędzie 
y i  innyta, w Łęce o godz. 5 popol. .v, 
izkole i w Tucznej Babie o godz. 6 wie 
oz-;rem w szkole.

— Dzieje grzechu w kino „Pałac:: 
P-zykłasnąć należy najpopularniejszej 
w Polsce wytwórni „Sfinks", która na 
upamiętnienie swego 25-letniego jub i­
leuszu sfilmowa,a dram at psychologie? 
ny Stefana Żeromskiego ,,Dzieje grze 
cbu".

1 ilm  ten wyświetlany jest obecnie 
z ogromnym powodzeniem w najwięk 
szym kinie stolicy „Apollo".

Realizacja „Dziejów grzechu" jest za 
sługą znanego reżysera Henryka Szare.

Obsndę tworzą asy ekranu polskie­
go Karohna Lubieńska, Bogusław Sam 

orski, Józef Węgrzyn. Junosza Stę 
powskL

Obraz ten wyświetlany będzie w k i­
na „Pałace" w Sosnowcu.

fut&na, bo krzyczeć nie będziemy, b » 
!t"tf postraszą redukcją. Dozorców 
się trzyma przy robotnikach, którzy 
i*ii>-ozą za nami i poganiają jak s k i  
y jsm só w . Skazańcom chociaż dadzą 
jeść, a nam każą pracować o głod-sia 
Człowiek woda się karmi na robi­
cie. Da wniej wlewali do konewki 
kuka miętowych kropel, a dziś i  to 
nam odjęli.

Prosim y p. Redaktora o zapyta­
nie tych panów dlaczego robią z na 
mi igraszkę. Przyjdzie niedziela 
dzieci myślą, że tatuś kupi cukru 
i m ęsa, a tu niema nawet na suchy 
kawałek chtehn, a nikt nic chce 
sk medytować.

Jesteśm y zrozpaczeni i nie wio­
li co robić. Prosim y o pomoc.

Robotnicy miejscy tn. Sosnowca.
O złożeniu jakiej kol w let kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ K » ‘ !K 
OSZUZEDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż fo jezt ta. 

jemnicą zawodową K. K O 
i służbową jej urzędników.
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na Nr. 61.415
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zł 20.000, 15.000, 10.000 i t. d. 
p a d ły  w  szczęśliw ej kolekturze

W. KAFTAL i
KATOWICE, św. Jana 16

P.K.0. 304.761
To też wszyscy grają u KAFTALA

Losy I lilasy 2S-ei Loterii sa joi io saitycia
Wobec zm iany sy stem u  gry, cJątnien e odbędzie s>ię iuż

19 października b. r. 
KAFTAL to synonim szczęścia!

Prezydent Rzplitej
OjCem ch rzestn ym  syn a  górnika  

z G o łon oga .
Mamy do zanotowania rzadko 

.-potykany takt urodzin ósmę- 
,ś > s y  n a, n o ile cho­
dzi o nasze Zagięli.* to będzie on 
prawdopodobnie pierwszym. Miano 
wicie pani Krężlów a zam. *w Goło 
r ogu, żona górnika kop. „Stari- 
rluw“ vy Golonogu Stanisława Kręz 
la, rowiła w ufc. tygodniu *  syna.

Państwo^ Krężlowie skorzystał’ 
7 przywilejów i poprosili na rJiTzest 
aeg© ojoa p. prezydenta Rzplitej

nr' f- Mościckiego, który zgodził się 
na tę prośbę. Chrzestną matką była 
starościna Bonowa. C h r is t  odbył 
się w kościele w Golonogu.

Młodego obywatela w imieniu p. 
prezydenta Rzplitej, podawał do 
chrztu miejscowy proboszcz ks. O1.-- 
czakowski.

Pan prezydent przesiał swemu 
chrześniakowi w upominku książecz 
kc P. K. O. z -5(1 złotymi.

99Kopalnia „Helena 
uruchomiła drugi szyb.
Nowowybudowany szyb na ko­

palni „Helena“ stal dotychczas pod 
wi dą.

Z  chwilą wyczerpania starego 
sz.- bu robotnicy, przystąpili do o.l 
wa fniania drugiego szybu i po trud­
nej i ciężkiej pracy doprowadzd! 
syyb do normalnego stanu.

w dniu

wc/.orajszym szyb ten został urucho 
m any..
.* .T °  dobrowolnej rezygnacji p 
d  illnera ze stanowiska syndyka 
m aty Upadlości, o czem wczoraj do 
nosiliśmy, praca na kopalni . Hele­
na" wkroczy obecnie n iew ątp liw i 
na właściwe tory.

Dodać należy, że zarząd nad ko- 
na 1 nią objął sędzia Wawrosz.Jak się dowiadujemy, w dniu onlrią objął sędzia Wg

Co się roba, gdy się ma 
pieniądze ?

Pytanie wygląda trochę aa iron ją, 
to  od kilku la t przyzwyczailiśmy się 
do stałego i uporczywego narzekania 
na brak pieniędzy. Tymczasem i u i.as 
znaleźć można niezło kapitały, a sami 
ci, którzy obecnie co miesiąc wygry­
wają mniejsze lub większe sumy ria lo 
terji, przedstaw iają liczną rziszę, któ 
rej warto byłoby sę przyjrzeć.

A zatem, co robią ludzie z wygrany 
mi pieniędzmi? — Oczywiście zależy to 
od togo, kto wygrał. Czasem los jrs t 
złośliwy i wygrywa bogacz. W ygrane, 
nawet duże, powiększają tylko jego mu 
jątek, bez żadnego widocznego śladu.

Tymczasem 1.000 złotych dla bieda­
ka jest już poważnym kapitałem. Daw 
niej kupowano za nic przeważnie mie­
szkania. Sporo ludzi wydawało je na 
leczenie swoich bliskich. Częsfo już i 
ten niewielki kapitał był podssawą do 
nowego życia. Natomiast wyż«ro wy­
grane od 10.000 złotych wzwyż, już za­
sadniczo zmieniają życie codzienne wy 
grywającego. Nietylko warstwy uooż 
sze zakładają nowe warsztaty pra;-.y, 
ale i klasy średnie idą po tej samej 
linji. Spora część przystępuje do róż 
nyćh spółek i  przedsiębiorstw. Wiciu 
również w ostatnich latach pom po­
wało parcele podmiejskie i pobudowa­
ło się.

kategorję tworzą wielcy 
„^zczęsciarao , którym fortuna uśmie- 
nćH i .RIĘ uśmiechem kilkulysięcz- 
f Z ?  miljonowym. Byli to jak do- 
lycnczas, w przeważnej części ludzie 
, w Zvn\0Żni> ćla których zdobyte pienią 

■ Y r ?w°bicją w życiu. Chara kto 
n f S n ne i Pst* *e większość z nich 
umtylko nie • roztrwoniła pieniędzy, 

?. 'f  krótkim czasie powiększyła swój kapitał.

Tak było dotąd. Oczywiście nowa lo 
terja , której ciągnienie I-ej klasy raz 
poczyna się 19 bm., a która dzięki swej 
konstrukcji i taniości, staje się coraz 
bardziej popularną, zasypie wygrane 
mi nowych mdzi, co do który h  oczy­
wiście jeszcze nic powiedzieć nie można 
.lak zużyją pieniądze.

JEDYNY P R ZY JA C IEL 
KTÓRY NIQDY NIE ZAWODZI 

T O  O R Y G I N A L N E

7 :  nni I T  U W V - . ' . J t

— Zarząd związku pracy o ty ł atel 
skiej kobiet w Sosnowcu zawiadamia, 
że we środę dn. 11 bm. zostania otwarta 
świetlica przy ul. Dęblińskiej. Zapisy 
przyjm uje sekretarjat związk i pracy 
obywatelskiej kobiet (ul. K ołłątaja 
17 I  piętro) w poniedziałek i w .;re*  
od 16 — 19.

— Zapisy na kursy w ieezorowo 
przedłużone, lvursy handlowe wwczoro 
we koedukacyjne dla starszych i nło 
dzieży tow. popierania szkolnictwa 
zawodowego w Sosnowcu prz* Hu/:.ją 
zapisy do dnia rozpoczęcia wykładów 
tj. do 15 lin.

Saii, ereefcowani powinni pospie­
szyć ze zgłoszeniami na wakujące 
miejsca.

— Cukiernia inieeszkauska. Wc zo­
ra j odbyło się uroczyste poświęcenie i
otwarcie nowego przedsiębiorstwa p 
n. „Cukierni Mieszczańskiej ‘ Cu 
kiernia ta mieści się przy ul P iłsud­
skiego nr. 30. Właścicielem „Cukier­
ni miesezczańskiej" jest p. Roman 
Kryłoszański, znany powszedni,- , w 
Zagłębiu prezes stowarzyszenia r> sta 
ura,torów i działacz społeczny. Nowo 
wyremontowany lokal, niskie reny o- 
raz fachowość właściciela ła ją  gwa­
rancję, żs „Cukiernia MiesTCzeńska" 
będzie m iała zapewnione powodzuiie. 
Nowej placówce życzymy jaknajlepsze 
go powodzenia.

 ; ( ) ; _____ i
Z ŻYCIA BOBROWNIK.

W dniu i? bm odbyło się w ł ot równi 
kaeh zebranie rezerwistów, na które 
przybyło około 70 osób. Zapoznano icii 
ze statutem , a p. Kantcy - M irski wy­
głosił przemówienie o znaczeniu i+ iąz  
ku rezerwistów.

W ielu rezerwistów nie nałoży do za 
dnych związków ani też organizacyj, 
prac o winni się znaleźć w związku re 
zerwistów. Zapisy przyjm uje c-xiziew­
nie Ledwoeh Paweł, urzęd. gm do któ 
rego wszyscy dotychczas niezapisani 
rezerwiści winni się zgłosić i p< opisać 
deklaracje związku.

 nOfr----
W ubiegłą nied: ielę tow. śpiewacze 

„Lutnia" w sali domu ludowego im. 
marsz. Piłsudskiego, urządziło akad u 
je, ku uezezeniu 250 roen icy 
zwycięstwa Jan a  Sobieskiego pod Wic 
niem. Na program  złożyły się: śpiew 
chóru męskiego tow. Lutnia, odczyt, 
który wygłosił Bartos W iktor, okolicz 
nośeiowe deklamacje dzieci szkolnych. 
Akademje zakończono hymnem „Jesz 
eze Polska". Po akademji towarzystwo 
Lutnia, pod reżyserją dyrygenta Ku­
bańskiego, odegrało 2 sztuki teatralne, 
które przyjmowano oklaskami. Publi­
czności było pełna sala.

Łącze wyrazy głębokiego Macanka 
dla Szanownej Redakcji.

Paweł Ledwoeh 
stały prenumerator Expreau
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-- Strzelania o odznak*; strzelecką.
K om endant placów ki zw. P . O W. poda 
je  do wiadomości, że dziś o godz. 14.30 
odbędzie sic strzelanin  o odznakę strze 
;eeką, na  s trze la ,cy  kolejow ego przyspo 
eobienia wojskowego w Dąbrowie.

— Odlot samolotu z pól klimontow
ekieh. O negdaj na polach w K lim onto
wie w yląiiow ał sam olo t-w ojskow y, le 
cący z D ąblina do K rakow a na uroczy 
siosci rew ji kaw alery jsk ie j. W ezoraj 
rano przyjechał', z K rakow a m echanwy 
1 dokonali n ap raw y  sam olotu. W  godzi 
nacb popołudni jw ych sam olot odleciał 
d> K rakow a.

— Złodziej i kurtka... W ‘‘ nie
siącu do m ieszkania p. Skrzyneckiej, 
zani. przy ul. D ługiej w Sosnowcu do 
s ta ł sie złodziej i sk rad ł różną garde  
robe, m iedzy innem i i ku rtk ę  skó­
rzaną.

o n eg d a j, szczęśliwym zbieęi m "ko 
liczności, p. S k r z y n e c k a ,  
będąc n a  dw orcu w Będzinie, spot 
ka ła  złodzieja, k tó ry  parad  ,w ał w 
je j  kurtce  po dworcu. O sw ojem  spo­
strzeżeniu zam eldow ała poster uakowe 
m u policji, k tó ry  oczywiście złodzieja 
w osobie M arji M oraw skiej poprosił 
do kom isarja tu . Tu M oraw saa do winy 
siq przyznała  i k u r,k e  p raw ej wiaści 
cielce zwrócono.

M oraw ską przekazano władzom są 
dowym.

 ::0 ::----

Z Zawiercia.
U) Odczyt 0 P L G  w Bąduszu. W  Bę.

duszu w s a l i . m iejscow ej szkoły pow 
sz, ehnei odbył sie odczyt, na  k tó rym  r-a 
•i ra t na  fem at „Konieczność ob roar 
przeciw lotniczo - gazow ej" w ygłosił 
pow is tru k to r  , pig. p. M. Spiess.

Odczytu z v. '.-.lkiru zainteresow aniem  
w ysłuchało około 250 osób.

(z) K an d y d a t na  konduktora kolejo­
wego. N a s tac ji kolejowej w Myszko 
wie posterunek polic ji m yszkow skiej 
zatrzym a] przejeżdżającego na gapę 
U rbańczyka S tan isław a, m ie s .k a ó ta  
K rakow a. Z atrzym anem u odebrano 
klucz od drzw i wagonów ko’e. owych 
oraz dłuto. U rbańczyk  w raz z dowoda 
m i przekazany  został starostw u  pow ia­
towemu w Zawierciu.

z) W yjaśnienie. W  związku z not at 
ka, zamieszczoną w num erze 274 E x. 
p icsu  Z ag ’ebia z dn ia  4 bież. m ieś w y ­
jaśn iam , że podany przez W .P .P  fak t 
lakoby zięć m ój K azim ierz B ry k a lsk i u 
filow ał pozbawić się życia w związku 
z fałszów m iem  m ojego podpisu, pozka 
w inny jest najm niejszych podstaw, 
gdyż weksli moim nazwiskiem  nie pod 
pi8vwał, a w ypadek przecięcia żyły. ja  
Ki m iał miejsce, nie ma nie wspólnego 
z żadnym : w ekslam i i wogóle ze sjvva 
wam i fina.isowem i.

Z pow ażaniem  
A. R ydygierow a

 I c \ ----

(rl) K o n feren c ja  w spraw ie nowego 
U /k ła d li ja^dy. N a skutek  interw enc.ii 
w p rasie  w spraw ie niv 
w ygodnych pociągów, zwła­
szcza d la  m łodzieży szko’nej w Olk i 
sz-’ w dn. 19 lim odbądź i e sie na  m iej 
sei. konferencja  naczelnika w ydziabi 
uchu  kolei R adom skiej z p rzedstaw i 

eielam i szkół średnich I przem ysłu , ee 
h m  usun ięcia  łych  niedom agać przy  
u k ładan iu  nowego rozkładu jazdy  na 
r. ,934.

P O D Z  Ę K O W A N 1 E
W s z y s tk im ,  k tó rz y  w zię l i  

u d z ia i  w  p o g rz e b ie  s io s try  n a ­
szej

liny lodiarowięzpwny
a  z w ła s z c z a  d u c h o w ie ń s tw u  ti. 
ks. U c h to ,  ks, K ra w c z y ń s k ie m u  
o ra z  s io s trom  szp ita la  P o w . w 
B ęd zin ie  s k ł a d a j ą  s e rd e c z n e  
B óg Z a p  B

S 1 0 .* T « Y  i B R A T .

Zniżone instalacje telefoniczne,
to pięknie, zniżony abonament-to piękniej.

Telefon należy już dziś w kra 
j ich zachodnich do takich przedm'o 
ów, użytku, jak wodociągi, gaz i e- 

leklryczność, bez których trudno 
sobie wyobraził? życie, zwłaszcza 
w wielkiem mieście. I rzeczywiście 
liczba abonentów telefoniczny h 
w miastach zachodnich jest nader

\v\ soka mimo trudniejszych niż w  
latach ubiegłych warunków ekona- 
micznych, korzyści bowiem płynące 
z po iadania telefonów są niewąt- 
T l i  we. Z  drugiej strony jednak rów 
nież przedsiębiorstwa telefoniczne, 
kierując »ię zdrową zasadą kupiec­
ką. polegającą na zwiększeniu liczby

r2.000.000.- Zł.
można w ygrać kupując los l-j klasy 

28-ej Loterii Państwowej
W N A J P O P U L A R N I E J S Z Ą  K O L E K T U R Z E

ST. HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23

lub w najbliższych oddziałach tej kolektury:
w  B ęd z in ie ,  M a ła c h o w s k ie g e  I, 
w  D ą b ro w ie  G ó rn  3-go M a ja  4, 
w  Z a w ie rc iu ,  3-go M a ja  1, 
w G ro d ź c u ,  Kościuszki 3.

Ciągnienie I-ej ki. Już 19 października b. r.

-I

O B W IE S Z C Z E N IE
K u ra to r  m asy upadłości Spółdzielczego S tow arzyszenia Spożywców 

Pracow ników  T ow arzystw a H r. Renard w Sosnowcu ogłasza, że Sąd O kięgo 
wy w Sosnowcu w W ydziale H an  Iłowym w spraw ie H. o. 15/33 w yrokiem  z 
dn ia  7 lipca 1933 roku  postanow ił ogłosić upadłość powyższemu Spółdzielcze­
m u Stow arzyszeniu Spożywców Pracow ników  -Towarzystwa H r. R e u a rl. 
oznaczając datę  o tw arcia  upadłości na dzień 1 stycznia 1933 roku  i wyzna­
czył Sędzią K om isarzem  Sędziego Okręgowego Z. W awrosza, zaś posiano- 
w ieniem  z dn ia  18 s ierpn ia  I9T* roku kuratorem  m asy  m ianow ał adw. Ta- 
duesza K uchtę.

Wobec powyższego wszyscy w ierzyciele upadłej spółdzielni, a  także 
je j dłużnicy obowiązani są  bezzwłoczn e donieść kuratorow i m asy upaiLości 
Spółdzielczego S tow arzyszenia Spożywców Pracow ników  Tow arzystw a 
Hr. R enard  lub W ydziałow i H andlow em u o wszelkich należnościach, które 
im przypada ją  od upad łe j Spółdzielni, a także o wszelkim m ają tk u , fundu 
szach i sum ach pieniężnych, należnych od nich upadłej lu t  znajdujących  się 
w ich posiadaniu  lub rozporządzeniu.

Równocześnie K u ra to r  m asy upadłości zaw iadam ia, że Sędzia Korni 
sarz na zasadzie a rt. 475 K. H. wyznaczy! na dzicn 13 października 
roku, gedz. 13 zebranie wierzy) i?:i upadłej firm y  w sali zebrań W ydziału 
H andlow ego Sądu Okręgowego w Sosnowcu, celem w ysłuchania sp ra ­
w ozdania k u ra to ra  i w yboru kandydatów  na  syndyka tymczasowgo. A esta- 
w iennictwo w ierzycieli w powyższym term in ie  spowoduje um orzenie i ustę­
pow ania upadłościowego.

Kurator masy upadłości Spółdzielczego Stowarzyszenia Spo 
żywców Pracowników Towarzystwa Hr. Renard w Sosnowcu 

Adwokat TADEUSZ KUCHTA, w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 14-a.

Dyplom honorowego obywatela
m. Olkusza 4

marszałkowi PibuisKsemu łss(an*e wręczony w Bekelme
Onegdaj donosiliśmy o zamiano; 

wręczenia dypmmu bonoruwego r«. 
Olxusza marszałkowi Piłsudskiemu 
i  '.Iczas uroczystości w K rakówT. 

astety , starania przedstawicieli

m iasta o uzyskanie audjencji u r». 
marszałka, nie odniosły — jak to 
zresztą było do przewidzenia, pozą 
danego skutku, wobec czego dyplom  
doręezom zostanie w Belwederze

Żydówka ze Skaty ochrzciła się
i wyszła zamąż za katolika.

Duże poruszenie w Skale pod Oj 
rowem wywołało przed miesiącem  
nagłe zniknięcie 19-letniej córki 
miejscowego kupca, p. Fajgli F re ’- 
fcJdówny

W ypadkiem tym był wprost 
p>zygnębiony stary Frejfeld, gdyż 
wiadome było. że p. Fela była zako­
chana w urzędniku kasy S tefcz; 
ta  w Skale, p. Józefie Wilku i zdra 
dzała chęć przejścia na wiarę chi ze 
ścijańską.

Nic nie pomogło oskarżenie papy 
r> Feli przed policją o okradzeniu.

odbiorców przez jak najniższą kał 
kolację kosztów, starają się umoż­
liwić jak najszerszym sferom ludno 
ści posiadanie własnego telefonu.

Z uznaniem podnieść należy, że 
i zarząd telefonów zagłębiowskiJ, 
PAST, wstąpi! na tę drogę i jak jnż 
wiadomo z ogłoszonych enunejacyj. 
poczynając od 1 bm., opłatę wstęp 
ną na sie,.-’ zagłębiowsk. za f rzyłącze 
nie nowych telefonów znacznie ob­
niżył, wprowadzając jednocześnie 
jednolitą taryfę, zł. 6 5  od k a ż d e g o  
telefonu

To ułatwienie dla nowych ab  
nentów należy przyjąć jako pierw 
szy krok na właściwej drodze. Na 
tern jednak nie można poprzestać. 
W obecnych warunkach ekonomie/, 
nych dotychczasowa wysokość aho 
uementu telefonicznego jest stanów 
ezo za wygórowana dla większości 
abonentów, wsuutek czego Ikzba uh 
topnieje z mies;ąca na miesiąc.

Jest to objaw ujemny zarówno 
dla interesów publiczności jak t*-ż 
P.ANT-y. Z tego względu byłoby ze 
wszechmiar wskazane i pożądane 
abv zarząd telefonoxv zagłębiow 
ski *h przystąpił jak najrychlej tak 
że do wydatnego obniżenia taryfy 
telefonicznej.

Nie ulega wątpliwości, że nikt 
nie rezygnuje 7 telefonu, o ile 
zmusza go do tego konieczność. 
Uozna zatem przyjąć, że po zrnże 
ni u taryfy telefonicznej nie będzie 
dalszego ubytku abonentów, a prze 
ctwnie wpłynie wmle nowveh zgło 
szeń o instalacje telefoniczne, c<- 
wyrówna przedsiębiorstwu zniżkę 
taryf, będzie za' połączone z po/yi 
kiem i wygota publiczności.

H UM O R.
FILANTROP JA ,

Do bogatego bank iera  Szapszeb w i­
szą przychodzi jak iś  ubogi żyd, ‘ro­
sząc o jałm użnę

— Maaz pan tu  — mówi S aprze1 - 
wicz z pańskim  gestem  spodnia. ~>eir- 
oze są zupełnie nje zniszczone. Mogę 
z nich prezent zrobić panu.

— D ziękuję panu  bardzo, pan e A a p  
szelewcz, ale ja  mam do pana jcs /e ji 
jedną prośbę.

— M ianowicie?
— Niech pan  odomnie kupi te zpo 

dnie.
HANDEL A FIN A N SE

W sklepiku spożywczym p a n i San.it 
eta Rolmopsonszwancu w Będzinie a- 
w anura.

— To szaleństwo! J a  zawołam policję 
— woła grom kim  głosem sta ły  Kli- 
jen t firm y  pan N uchim  P ik łin g  -wei. 
Te 5 zł., cośmi pan wczoraj w ydał, je - ' 
fałszywe!

— To niemożliwe! — oświadcza Roi 
m opsenszwauc z godnością. Od cza u 
ja k  prowadzę in teres, nie zdarz'- 1-j mi 
się jeszca- wydać albo p rzy jęć  f»l«zy 
we pieniądze. Poznałbym  je, można j , ) 
wiedzieć, instynktow nie.

— Oszust pan jesteś i do tego kła­
miesz! Od czasu ja k  u pana kupuję, 
nie daw ałem  innych pieniędzy j  .k fal 
szywe.

Policja pomimo poszukiwań córki 
odnaleźć nie mogła.

W tych dniach p. Fela sama po 
wróciła do Skały, ale jako katolicz­
ka no i żona p. Wilka.

Po przygotowaniach w miejscu, 
którego zdradzić nie możemy i to  
chrzcie, oraz ślubie, który się od 
1 yi w Suloszowej, szczęśliwa para 
zamieszkała nadal w Skale.

Oskarżene starego Frejfelda o ' •  

kradzeniu go przez córkę było oczy­
wiści fikcją.

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol" (z kogutkiem)

Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.
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Wynagrodzenie za pracę 
w rzemiośle budowlanym.
Ar,t. 102 Konstytucji gtosi.

/  „Praea, jako główna podstawa bo­
gactwa Rzeczypospolitej, pozos'», 
waó ma pod szczególną ochroną pań 
stwa. Każdy obywatel ma prawo do 
opieki państwa nad jego pratą i d“
Z tęg<> wynika, .że. należność za 

wy konane rohoty, bądź na dniówkę, 
bądź akordowp, powinna m iećpiżm  
ws^eńśtwo przed sumami hipote.o:- 
Henji, w razie wystawienia na licy­
tację, budynku nowowzniesiońeg j.: 
Trudno, s «bie bowiem wytłumaczyć, 
aby rzec/ wykonana i nie zapła •
• ; mogła byc przedmiotem prz .• 
lai-gi. bez uprzedniego uregulowa­
nia ugodzonej należności, przypada 
jącej za wykonanie danego objektu 

Ju tro  będzie dokonany opis na i 
większej kamienicy małż. Reieke 
rv w Sosnowcu, którzy, z zagad 

kowych | rzyczyn, nie wypłacili za 
robotę przy budówie i przestali pła­
cić raty  banku gospodarstwa k ra ;o 
w< go. . Małżonkowie Moryc i Fela 
R-Jeherowie dopuszczają do lieyta 
cji nieruchomość pomimo, że opró z 
jzoczonego banku, otrzymali daleko 
.'dąct poparcie finansowe od szere­
gu obywateli miejscowych, a fc. 
eh. wcy zajęci, przy wykonywaniu 
roi 6t związanych z budową,, poszli 
i'a na rękę do tego. stopnia, że na­
leżność swoją zgodzili się rbzłoiyć 
n.. długoterminowe raty, s i ę g a j ą c e  
(hdeko poza '.możliwy termin licy

Dość powiedzieć, że za roboty 
murarskie winni są Reichorowie 
jeszcze 30000 zł. a ostatnia rata  bo­
dzie wymagalna dopiero w lutym 
fc-?4 r. Za róooty ciesielskie winni 
eą 7.F00 zł., za roboty zduńskie — 
2.300 zł., za malarskie 16.000 zł. itd 
czego nie zdążyłem cyfrowo stw ier­
dź ć. Architekt zaś projektodawca 
omawianego domu już umaił, z pre 
♦ensją 5.000 żł. za swoje prace dbt 
państw a R e i’berów.

Wobec tego że w praktyce dzie­
je się maczej, jak K onstytucja gło 
Si, uważam za konieczne podać do 
publicznej wiadomości bezezelr. >«ć 
( iivwateli, którym udzielono kre­
dyt.

ZAGADKOWY PAN MORYC 
REICHER.

W roku 11127, kiedy za dolara 
płacono 9 złotych, p. Moryc Reich u 
n  zgłosił na wszystkie strony, że 
sj 'zedął dom w Berlinie, aby n o 
n ądze do Polski przywieźć.

Pan Reicher kupił plac w Sos 
nowcu za 4 tysiące dolarów i za­
czął budować wielki dom przy ul 
Piłsudskiego róg Teatralnej, aby 
dar zarobić, jak mówił, polskim fa 
ebowcom i rzemieślnikom.

T an Moryc Reicher prowadził 
w tym samym czasie biuro węglowe 
poć firmą „Hermes" i cieszył się 
fc.irdzo, że w budowie domu pomaga 
mu wybitnie — strajk  górników 
angielskich. Pan Moryc Reicher 
mówił, że gdyby się strajk  w Anglji 
przedłużył lub ponowił, wybuduje 
drugi taki wielki dom, aby dać p ra­
cę polskim robotnikom.

I w roku 1*128 stanął największy 
dom w Sosnowcu, a ku radości p. 
Reichera, głód mieszkaniowy zost d 
patrjotyeznie, choć w części złago­
dzony.

Były w tym domu do w ynajęca 
mieszkania 6-eio i 5-eio pokojowe, 
oraz mniejsze, z wszelkiemu w y g o ­
dami, obliczone oczywiście dla śfei 
zamożniejszych; mogących p ła rć  
około 100 żł- miesięcznie ? każdego 
P'-koju. Alb ter. szczęśliwiec, co był 
zmuszony zostać lokatorem p. Rei- 
rhora. musiał wyłożyć przede wszy- 
stkiem dolgry w charakterze od 
sKpnego za klucz do mieszkania 
Dolary te stanowiły, prawdopodob

nn., zwrer dolarów, przywiezionych 
z Berlina, a czynsz mieszkaniowy 
m*ał pokrywać należność rzemieśl­
ników za prace przy budowie tego 
domu, gdyż p Moryc Reicher roz­
kładał te należności na długoterm i­
nowe raty, motywując, że powinni 
mu być wdzięczni za wykombino 
w.' na robotę.

Gdy p. Reicher wyśrubował 1 
katom e do 10.000 zł. miesięcznie, 
szukał kupca, aby sprzedać wybu 
d w any dom — za dwa mil jony zł% 
tyeh, ra ty  zaś rzemieślnikom cal 
kien. zaniedbał płacić obiecując wy 
równać wszystko, gdy strajk  wę­
głowy w Anglji się powtórzy. Za 
słaniał się również ogólnym kryzy­
sem i brakiem gotówki, a zdaniem 
jegu wszystko się poprawi, gdy 
zimy polski n a  giełdach spadnie.

Gdy w roku bieżącym, za dolara 
I lacą niecałe 6 złotych, p. Reich w  
I.ustanowił rzemieślników zupełnie 
„wykwitowae" i dopuszcza dom de 
luvtacji, aby pokazać że jest nę­
dzarzem, jak sam siebie nazywa

Już od 1-go października r. b. 
jest naznaczony sądowy zarządca 
ty w domem, ale p. Reicher potrafił 
pobrać lokatorne zgóry już do maja 
roku przyszłego. ,

Ju tro  będzie sporządzony- op.s 
nieruchomości p. Moryca Reichera 
do licytacji, przyczem okazało się, 
że budowę tego domu finansował 
h'.nk gospodarstwa krajowego wraz 
z innymi obywatelami w sumie do 
inJtona złotych, czyli w całej wła 
i< iwej jego wartości Okazało się 
również, że nie dolary z Berlina 
dały polskim robotnikom pracę, a 
bank krajowy i inni obywatele, 
ufający p. Reicberowi tak znaczr e 
sumy.

Wobec powyższego — gdzie p 
Moryc Reicher podział dolary przy 
w ezione z Berlina, gdzie ulokował 
zarobki na węglu podczas strajku 
angielskiego i na co obrócił loka 
tome z domu za 5 la t około GOO.Oh'- 
zł. pozostaje jego tajemnicą. .

Dlaczego jednak p. Reicher nie 
pluci polskim rzemieślnikom za ro ­
botę i dlaczego im w ten sposób 
nłriża, to jest zagadka, którą roz­
strzygnie chyba sąd.

CIEKAWY PAN SUCHER
Pewnego razu przyszedł do mnie 

p. Sucher Józefowicz, rozsiadł się 
pod otwartem oknem, bo było nui 
1-ardzo gorąco. Gdy odpoczął chwil 
kę, zaczął ze mną rozmowę tego ro­
dzaju:

— Panu, to jest bardzo dobrze.
— pan sobie ma wyrobiony interes;
— uan sobie pracuje i panu jest bar 
dze dobrze. J a  zaś, nie posiadam 
żadnego interesu; ja  nic nie robię, 
tylko chodzę : — głowa mi chce 
rozpęknąe — z tych nudów.

— C-ekawy z pana człowiek, 
panie Józefowicz, zagadnałein go­
ścia Skoro pan nic nie robi, to z

c/i go pan żyje, zapytałem.
— No, ja, mam dom, w Berlinie, 

od} owiada pan Sucher... Mnie przy
• sykają 300 marek miesięcznie i z te 
go musze wyżyć... Za markę nie 
rnukką płacą tylko, 2 złote i 11 gr: 
szy. to znaczy miesięcznie mam ża­
le* wie 633 złote.

Skonstatowaliśmy wspólnie, że 
p Sucher Józefowicz, choć jest bez 
robotny, to jednak nie jest zjada­
czem polskiego chleba. Na niegj 
pracują lokatorzy w Berlinie.

Pan Suche* Józefowicz jest te ­
ściem p. Moryca Reichera i przy­
szedł właściwie odebrać plan z b-; 
dovy najwięszego domu w Sosnow­
cu. Ponieważ Jednak za roboty wy 
konano według tego planu p. Moryc 
Reicher jeszcze nie zapłacił, wyda 
r.ia planu odmówiłem i pan Sucher 
poszedł nie załatwiwszy żadnego 
interesu

W następstwie okazało się, że p 
Sucher Józefowicz nie jest całkiem 
bezrobotny; pomaga on swojemu 
zięciowi w administrowaniu do- 
Ti em nowowybudowanym. Choć o 
ficjalnym administratorem j *st p. 
Mangiel, otrzymujący bezpłatnie lo 
kał w domu p. Reichera za admini­
strację, to p. Sucher Józefowicz **- 
stała wysokość komornego i godzi 
się z lokatorami. Pan Józefowicz 
podpisuje kwity i inkasuje pienią­
dz® od lokatorów. To jest je.-o zaję 
eie skąd inąd bardzo ciekawe, z-  
względu na okoliczności towarzy­
szące jego pracy.

Pan Sucher Józefowicz ciekawie 
i sprytnie uprzedza komornika, g ly  
areszt na lokatornem ma być położo 
ny. Gdy komornik ma przyjść dzi­
siaj. to p. Sucher już w przeddzień 
zamkasowai lokatorne i wystawi! 
kwity na rok z góry- Lokat rne ob­
niżył i przyjął zamiast pieniędzy 
weksle, aby tylko gratować c«’ś nie 
coś od tych oo ścigają pana Moryca 
Rc nhera i poszukują swej należno- 
ci za wykonane prace przy l  i Iowie 
domu.
- Nawet w obliczu śmie* ci } an Su

• ber jest nieugięty. Kiedy zięć je­
go p. Moryc Reicher musiał . ię- 
dzieć na pokucie przez 8 dni z powo

śmierci matki a uproszeni wie-du
rzyciele wstrzymali zajęcie lokator 
nego, to pan Sucher, w międzyc/a- 
sie. wydatnie zastapil swego zięcia 
i pobrał lokatorne za rok z góry. wy 
stawiając im kwity ze swoim pod ni 
sem.

Pan Sucher Józefowicz praw­
dopodobnie nie oddaje tych pienię­
dzy swemu zieciwoi p. Morycowi, 
skoro ten ostatni nie wypłaca rze­
mieślnikom za wykonane roi My 
przy budowie domu. i wogóle afmo 

na*>i) !<» łaka >\m Sucher 
jest właściwym gospodarzem, r. r. 
Moryc Reicher figurą, do zaciąga-

Gdy majster ciesielski, pod wlaś
ciwym adresem :} się p-) r>d

U Ż Y W A J C I E  T Y L K O
niedoścignionych ostrzv do golenia

P O L O N I A
w szędzie do nabycia.

Do akt Nr. Km. 49t 1933.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Skalę, rewiru zamieszkały w S ta ­

le pod Ojcowem i.n zasadzie ort. 302 K P. C. ogłasza ,że w dniu 25 październi­
ka 19^3 r. o godz. 12 w G r z e g  *rzowicach: gm. Minoga odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: maszyny do szycia „Singera", fuzji 2 żre 
baków, 1 szpaczki i 00 sztuk kantówek oszacowanych na łączną sunie zl. 1100, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym.
Skala, dn. 26 wreśnia 1933 r. (pojpis uieezytelny).

Sprawa dr. Jana Kościuszki p-ko Ka zirodowi.

biór należności za budowę da-bu w 
kwocie zł. 7.800 — pan Sucher Jćze 
fowicz wypłaci! mu zaliczkowo zł.
10 (dziesięć).

PRZEMĄDRA PANI FELA
Kiedy p. Moi-yć Reicher przestał 

piacie raty za wykonane roboty hu 
dowlane, zaskarżony został do Są iu 
i w konsekwencji skarżący otrzyma
11 wyrok celem zabezpieczenia swej 
należności na lokatorneiu pa um 
chera Moryca.

Pan Moryc Reicher o krop .ie się 
oburzył i przedstawił sądowi kwit 
jakoby należność zapłacił i nic w da 
nym momencie nie jest winien. Pan 
Reicher prosi sąd o zniesienie aiesz 
tu z łokatornego, gdyż to n n  - zyni 
dezorganizację aparatu administra- 
cyjnego. Zaznaczył w swej rkardro 
do sądu, że jego urządzenie dcm .we 
jest warte wielokrotnie wi.cej, ani 
żeli pretensje wszystkich rzemit Dni 
ków. Prosi o oddalenie powód/dwa 
wprost, gdyż wobec przedstawi' ne 
go kwitu, wystąpienie fow od'w  
jest nacechcwane złą wiarą.

Sąd jednak nie bardzo da1 w iarę 
przedstawionemu kwitowi i are. zt 
na lokatornem utrzymał.

Wtedy inicjatywę dobrowolnej 
ugody z rzemieślnikami podjęła pa 
m  Fala Reicherowa małżonka pana 
Moryca.

Pani Fala przyszła i powied ca­
ła, przy świadku, że gdyby nawet 
wszystkie swoje brylanty p rała  
sprzedać, to ona pani Fala do zg ;- 
dy doprowadzić musi. — Je  hm l ny 
lant już zdejmowała z palca, ocen a, 
jąc go na 7.000 złotych. Obiecała j-p 
sprzedać, aby cośkolwiek i dóv(ką 
przy zgodzie wyp-aeić. — Resdę 
należności godziła się rozłożyć na 
nr-ón raty, na 5 łat. po 500 żł mi *«ię 
cznie.

ani Fala mówiła, że je*"li się 
nie wrodzimy na jej propozycję o 
kieruje tak całym interesem i >ająt 
kowym, że nie dostaniemy ani gro­
sza.

Pod takim postrachem i przy­
musem, ugoda słownie była zawar­
tą. Zgodzono się rozłożyć mdeżm ść 
na dalsze pięć lat. zaznaczyła . \  ivl 
ko, że weksle ratalne musi podżv- 
rować ojciec fiani Fali p Sucher 
Józefowicz, który ma dom w Be Hi 
nie.

W tym punkcie pani Fata od«Ją 
piła od ugody decydując >•* 1 m
musi być dopuszczony do licytacji, 
ab" r>ezgodni rzemieślnicy bvii n- 
karani.

Na zabezpieczenie dalszy**!-. * 
powództwo, sąd wydał wy­
rok przyaresztowania rzec/y d rma- 
wycli p. Moryca Reichera- — Ko­
mornik się zgłosił, lecz pani Koln po 
kazała akt notarialny, według któ 
rego rzeczy domowe. *uż od 1925 ■ o 
ku są właśnośeią nieletniej - orl i 
Alfredy.

Z tego wynika, że p. Moryc Rei 
cher. twierdząc w swojej skardąc 
do sądu, jakoby jego urządz. nie do­
mowe wielokrotnie przewyższało 
wartość zgłoszonych preteusyj, usi 
łował władze sadowe wprowadzić w 
błąd i przewlekał sprawę na p>.dsbi 
wie fałszu. — Przewlekał zaś z tym 
oltliezeniem. ahv rzemieślnicy po­
marli na podobieństwo architekta, 
a. w najlepszym razie żeby uzyska 
li wyrok prawomocny, ale już po li 
cytacji.

I  sprawdza ja się słowa pani F °łi; 
dom liędzie zlicytowany i rzemre 
ślnicy nie otrzvmnin za swoią r»-o_ 
cę — aiu grosza. Ju tro  będzie l«ko 
nany opis nierochorności.

Art. 102 konstytucji jest całą *:? 
dzieją, że będzie inaczej.

Celestyn Przytulski 
technik budowlany
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NAJNIEBEZPIECZNIEJSZA KOBIETA LONDYNU
.Królowa czterdziestu złodziei4*.

Londyn zo tia l ostatn io  w strząś­
n ięty  nowerui zbrodniami-

To olłurzyiuie m iasto k ry je  w f,~  
bit* cały wiejk św iat przestępców. 
<i;a komicie zorganizow anych.

D ziennik londyński „Daily L V  
nress", chcąc dać swym czyteln i­
kom przekró j togo ciekawego i. uk i y 
h g o  przed oczyma zwykłych śm i.r- 
•eU ków  św iata, wydelegował jed 
nogo ze swych dzielnych wspóipr.*. 
c w n ik ó w , któdy dotarł na dno Lou 
cis no i wrażenia swe opisał w ga 
zecie .; ■ ;iiw: •-■;■:• ■ . ' ; ■■
uLEtuphant uJastK  to ' dzielnica 

Londyn u, o k ó r e j  n iegdyś powie 
dziano, że sta-iow i ona jakgdyhy 
..kieszonkowe w ydanie" całego m ia­
sta . Obecnie, >.e względu na to, ż<- 
tu ta j os’edliii się przestępcy lor 
m ć s e y  możnaby ją  nazwać „km 
szonkowem wydaniem

św iata  podziemi londyńskich". 
T u ta j m a swą siedzibę orga u 

za. ja złodziejska, skup ia jąca  wsłei 
kiego rodzaju rzezimieszków, wła­

mywaczy, "złodziejów kieszonk ■ 
wy oh.

Rzecz zdum .ew autea, ale na cze­
le tej organizacji stoi kobieta. T a  
kobieta, k tó rą  policja nazyw a ,.naj 
niebezpieczniejszą kobietą Londy­
nu'1 o trzym uje codziennie liczne ra 
p.»rty, tyczące się wszelkich objek- 
’ów, godnych splondrow ania. Ma­
jąc jednocześnie w swej e w id en tj1 
u -zystkich wybitnych złodziejów, 
k ieru je  właściwych, ludzi na  w łaści­
wą. roboię, Policja  wie doskonałe o 
lent, że żadną „robota" nic odbywa 
się bez , . ... ■:

planu te j kobiety.
Doświadczeni złodzieje sp row a­

d zają  do niej co pewien czas mtn 
dych kandydatów  do fachu zlodzie, 
sk.ego. Są to w yław iani przez nich 
w szynkach, lub na ulicach beze 
botni i bezdomni chłopcy, niema- 
jący już. jak  się im wydaje, nic do 
stracen ia  i przez to dający  posłuch 
namowom rzezimieszków. K ierów  
mezku bandy kieduje takich nowi

ej uszów do domów starych , cw a­
nych złodziejów, którzy uczą ich 
fachu.

W owej dztetnicy jest pew na ka 
w iarnia, w* której schodzą się ci 
„terminatorzy'* i ćwiczą się na p r z y  
g  idnych

nice p rmk/onych gościach,
T aki złodziej „w term inie" m as1 

spełniać szereg czynności, zanim 
w epuszczą go na  właściwą „robotę* 
Niekiedy używ ają go do w yprotv 
wvwaniu czy jak iś dom jest iiv< 
całkiem uśpiony i  czy możną roz­
począć w łam anie ; niekiedy każą mń 
odnosić ukradzione przedm ioty de 
pagerów: niekiedy służy do robienia. 
[>i płoch'! m apącego odwrócić uwagę 
policji.

Politpa londyńska słynny Scot 
land Y ard, zna’ wiele z tych zło­
dziejskich tajem ne, ale nie jes t w 
słan ie  zlikwidować tego św iata, 
k tó ry  rozporządza dopraw dy wieł- 
ku-mi siłami i pracowicie ułożaną 
ot gani za t ją.

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 220

Jak im  sposobni zdobyłeś tę 
depeszę? •— zapytał F ilip .

— P an  baron koniecznie życzy 
U' nie wiedzieć?

— Tak.
— A więc, mamy jeszcze jedną 

więcej lekkom yślność na  sumieniu...
Usunąeś tego, co niósł depe 

szę? • ! .
—  Z \\ielkim  moim żalem, gdyz 

z dobroci serca nic lubię muchy 
sk zywdzić, ale nie było innego 
sp< sobu

— Ozvż nic nas zdradzie nie rru--
ż,?

—  Na .
— A więc dobrze się zasłużył* ś 

i otrzym asz swoją ażęść rnajątk  ...
I  zapew niam  cię, mój kocim 

n> panie, że to część będzie okrągła 
— powyślał sobie Vendame,

- -  Opowiedz mi, jak  to się stuto?
Lokaj odpowiedział to, ,rw już 

wiedzą czytelnicy.
K iedy  skończył, F ilip  rzekł:
— T eraz  potrzeba nam zastano­

wić się co do sku tku  tej spraw y...
~~ A c z y  nic moglibyśmy odło­

żyć do ju tra  te j  rozmowy* zauw a­
żył Ju łja n .

— Niepodobna... J u tro  bardzo 
runo pojadę do B ry-sur-M arne i me 
powrócę, jak  za kilka dni, kiedy 
wszystko już będzie skończone.. 
T* e.ba nam  koniecznie porozumieć 
się teraz, ale to nie będzie dług' 
trw ało. . . . . . .

— Jestem  gotów wysłuchać in- 
sL ukcji pana barona.

— Podczas ni ojej nieobecno ić i 
• F ok iem  stąd  nie wyjdziesz — rzeki 
j F ilip , zryw ają , ,się z óżka i wkki- 
' dając spodnie i kurtkę; —-O ezck t
■ wać będziesz depeszy o zn a jm ia ją ;
' cej o śmierci Mabrjeli.

— Dolirze.
— Ja k  tylko odbierzesz depeszę, 

udasz się do Naateuił-le-Houdouiii.

— Do mego ojca? —- zapy tał J u  
lian z gestem  zadziwienia.
‘ — Tak.
: — I  pocóż tam mara jechać?

— Po to, aby wu powiedzieć że 
dziecko przez niego wychowane żyć 
przestało

— Polem ?
— Potem  przywieziesz go z so 

bą. jeżeli zaś nie będzie w Stanie

SwietB N jtlim a  r u m
w Csaiadzi

Zawody lekko-atłetycMic, zorgąmzą* 
wane przez' miejską komisję P. W . I 
W. F. w związku ze światem wychów.* 
nia fizycznego w Czeladzi odbywać sio 
bądą na boisku tow. ..Saturn" w ciągu 
dwóch dni. Wczoraj o godz. 3 popet 
rozegrane zostały następujące konku­
rencje: bieg 110 mtr. przez plotki, bLti 
ijO mtr. (kobiety), kula (mężczyźni). 
}.:>u 800 mtr. (kobiety), bieg 100 mtr., 
l.j <) mtr., 4 X 100 mtr., skok wdał, rzut 
os/i-zepom (mążiizyźni), rzut dyskiem 
i skok wzwyż (kobiety). Dziś w niedzie* 
lą odbędą się o godz. 9 rano dalszo kra' 
kurencje: bieg 100 mtr.f raut kulą, skek 
wdał (kobiety), bieg 80 mtr., 3000 ml „ 
sztafeta olimpijska, rzut dyskiem, gra­
natem, skok wzwyż i o tyczce (mężczvć 
ni :. W  zawodach biorą udział tylko 
miejscowe organizacje.

’ - ODO------
Kronika

X ,,Orlęta ' », Dąbrowy — S. M. ’L 
L’ąbrona, Dziś o godz. B.ej po pot. na 
boisku tow sportowego „Zew“ ua Nieig 
each rozegane zostaną zadwody kole' 
ińskie w pitkę nożną pomiędzy druźuł* 
mi „Odlęla" z Dąbrowy i S. M. T. Po 
rąbka.

Przedrnecz rezerw o godz. 3-ej poyot.
X R. K. S. Golonóg — 8. K. S. W

n i dzielą odbędą się w Strzemieszycach 
zawody koleżóskie pomiędzy R. K. 3. 
Golonóg — S. K. S. Początek o go (z.
15 :>o.

wmmmmcmmnmma
Matki t

.* ' •’ !■ ■.: : . ' 
żądajcie w apte­
kach v kkład. a p t  
hygjenicrn. przy; 
sypki,, dla ; dzieci

„Puder B rid ii”
(z kogutkiem)

utrzym ującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

udcć się w drogę, każesz mu n a p ’ 
sać deklarację, zalegalizowaną we 

wszelkich form przez meta 
g -.in y , stw ierdzającą, że G abrjela 
nic była jego córką, lecz powier.1: - 
ną  została jego żonie przez eks-lc 
karkę Honoratę Lefebvrc, mit:.*: 
łkającą obecnie w Amarycc. Z tą 
deklaracją w ręku wyrobisz sobu 
upoważnienie przew iezienia zwłok 
d«' N anteud-le-H nudoin, gdzie zo 
słuna pochowane. Uważani za roz 
sądne oddalić je  od Bry-suć-M arm

— Czy pau baron posiada wsz . - 
s ta ie  papiery , stw ieddzające praw  
chi we pochodzenie Gabrjeli?

— Mara je  tam , w7 tej szufladzb 
— rzekł F ilip , w skazując n a  atol: 
czek, umieszczony około kom inka- 
użyję  ich w stosownej chwili.

— Czy to wszystko?
— T ak , wszystko Zostało ci n  

pieniędzy?
— Muszę wyznać panu barocy 

wi. że mara tylko płótno w kiesze.Ó
— J u tro  rano dam ci pięćset 

fr,.nków... Obudź m nie wcześnie . 
J a k  widzisz, zbliżamy się do celu 
należy się zdobyć jeszcze na trochę 
tylko cierpliwości... więc do ju tra

— Do ju tra , panie baronie.
Ju l jar; poszedł spocząć, fl F ilip

na nowo położył się do łóżka.
— W  tydzień po śmierci Głabrjeli 

'.-(•■"'pocznę działać — mówd sobie. — 
T estam ent wraz z dowradem do nie 
go doląączpnym włożę napo w rót w 
kopertę. Urządzę się ta k /a b y  wy­
wołać nową r< w izję w pałacu no

ulu y Garanciede... Asystować j-.-j 
będę w podwójnym  charakterze: a ł -  
w. k a ta  Raula i  jego krew neg . 
Byłbym  . hyba bardzo nicżgrabnyi:.i. 
gdybym  nie znalazł sp sobu w sunię­
cia koperly  pomiędzy ścianę a r a m / 
lustra , lub za jak iś  obraz, a na re n ­
cie w jakiem kołwiekbądź praw do- 
podobnem m iejscu. l ’o uczyniwszy, 
/ręcznie urządzę, że przedm iot u kry  
ly  zostanie znaleziony. Będzie się 
iii zawdzięczać szczęśliwemu przy . 
padkowi.

— Znalezienie testam entu  my 
ślał F ilip  dalej — spowoduje w y ją - 1 
nicnie. -owych ta j cm niczych okolicz - 
ności i nic już nie stanie na. p rze ­
szkodzie do ulożenią regularneg* 
aktu zejścia Gabrjeli de Yadan^... 
Ju tdo  rano pojadę d o .B ry  i p rzy- 
,spie.jzę ro/w iazanie... : :

Poczerń zasnął snem spokojnym.
N azaju trz  /ano  ł(ińniej więćej w 

tym  samym czasie, kiedy R aul uda 
wal się do M orfontaitie, aby zobn 
czyć doktora G ilberta), pana  de G* 
reiines obudził .Tu ljan  V'endame.

Obiecane pieniądze,; adwokat wy 
ul u ił swemu lokajowi. :

W krótce fiojechał do Bry- 
sur-M arne.

Około dziew iątej rano pufeU do 
k ia ty  Avilli swej m atki.

Pan i de Garenncs, przechadza 
iąca się już po ogrodzie, widząą 
wchodzącego F ilipa , spiesznie pi> 
doszła na jego spotkanie. • '

;■ d; e. k .
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Zwiedzajcie licznie Wystawę Gespodarstwa Do
j g  o d  1 - 1 5  X 3 3  R .

Niskie
ceny

wstęou

Wielka 
rew|a  

ms larsxa

|  Co* niol
w  R l£ » li7 n ;i m e s

I
m:is

Co* niebyw ałego I
Ceny okazyjne I

Bielizna męska, dam ska i dziecinna,
Sw etry
Pończochy, skarpetki, rękawiczki.

B eiizna  trykotowa, bawełniana legerow ska
oraz drobna galanteria — ___

■ DO NABYCIA W FIRMIE ------—

HfR E N O M A I f i

S o s n o w i e c ,  M o d r z e j o w s k a  20 . —  Bazar Centralny.
C EN Y  N A D Z W Y C Z A J  NISKIE.

C O D Z IE N N IE  N O W O Ś Ć !
O B S Ł U G A  SO L ID N A

Z w ie d z a n ie  Firm y „ R E N O M A ’’ do kupna m e ob ow  ą zu je
^ a a s z e d ł  d u ż y  t r a n sp o r t  b ie l iz n y  m ęsKiej i a a m s k ie j .  fe$

t\ J Zakład artystyczno-rzeźbiarski  
ł K a m e n a m i

JAMA ZAGÓRSKIEGO 
1, 1 ,11     ---

Scsn^wtec, ulica Aisja 8. — TtLftn 12-48
W YKONYW A:

pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskow ca, m arm u ru  i g ra n i­
tu oraz sz.uczuycb kam ieni, roboty be­
tonowe i nabzajkowo t. j. schody. slupy 
cgrodżem owe. dreny  studzienne. p ły ty  
tro tuarow e, postum enty  z krzyżam i Że­
laznem! i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunk i płatności.

u w a j a !  Tylko przez krótki czas. U w a g a
K ażdy Otrzymuje zupełnie bezpłatnie a p a ra t do golenia wraz z nożyka­

mi kto zamówi jeden z u i ż e ^ o ^ ^ ^  Z Ł . M ^ '
W vsylam y 3 m tr. dobrego kortu na m ą s k i e  ubran ie  pełnej pod w szer., 

1 koszule m ęska z try k o tu  różne kolory lub 1 pullow er m ąski duży z błvska- 
w .c w m  zamkiem, 6 p a r skarpetek  m ^ k ic h  grubych. 3 reczm ki waflowe, 
i k raw a t jedw abny modny o rw  3 chusteczki do nosa z kan tann .

50 m tr dobrego p łótna tylko za zł. 29.75 
w ysvlam v: 1 szt. t f  m tr. p łó tna białego na bielizno wszelkiego ro -U ^n , 10 
m tr ' flancii m iekkiej i puszystej, 10 m tr. p łó tna krem owego Nessel na 
pościel .i p rześcierad ła oraz 13 m rt. p łótna rocznikowego kuchennego na

P ow v-ise  kom plety  tow arów  w ysyłam y każd-m u n a  listow ne zam ów ienia za 
L lW k ą p o c z to w a  (Płaci sic p rzy  odbiorze). Rcz
P -deba, p rzy jm u iem y  go znowrotom i pieniądze in Z K iT T K A N I
na innv  tower.—Zam ów ienia proś m y adresow ać: Firma "WMJ/iłvA ».Arvi

NA ’ IT w ag«rW ohw °kryzysu  nie dolicza.my za opakow anie i przesyłką pocz­
tową.

WSZYSTKIE ZDROJE MINERALNE W  K E M U
letki musujące M ag .KLAW E

ARTIF..VKHX KARLiBAD, KJMfNCEN.
EMi WILDUN&EN.BIUM

Z N A C Z N I E  Z N I £ O N

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr .U działow y’

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń

T O T O  z Albertem Preieanem
P o czą tek  o godz. 3 p.p.

Jutro prem iera r e w e l a c y j n e g o  film u

Tysiąc druga Moc
z Iw anem  M ożżuchinem  

Film . k tó ry  w er*e dźw iękow ców  nie m ia ł rów nego  aobie

DZiŚl
Pierwszy raz  w Snstiowcu, na<nowsza kreacja

VLASTY BURJANA
* e  film ie

Kino-Teatr

pAlaCe Adjutant jego Wysokości
Na

A k s  A
A

N a scenie: Z n ak om ity  h u m orysta

Bronisław Sronowskl

KINO
D ź w i ę k o w eA°0LL0
W SiŁLiU
obok koś dola

W n ie d z ie l  8 i p on ied z ia łek  V październ ika  
W ielk ie  arcyd zieło  d źw ięk o w e  p .  t.

X 27
N ajbardziej zajm ujący film  z w szystk ich  na tle szp ic  

gow skim  p od czas w ojn y św iatow ej  
W  gł roli cza iu jąca  M sriena D ietrich 

N adprogram  Film  po lsk i p. t.
N a  S y t e ś r

J. Sm osarska, B rodzisz, Sam borski.

P o c z . o  godz. 2. W szy stk ie  m iejsca  na sali 25 gr

CUDNE LOKI Tli W ALE ONDULOWANE
stanow ią u uiiljouów kobiet tajem nicą powodzenia w 
miłości! Zarów no prey główce a la garęonue. jak  row 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, fa li­
ste, bujne, trw ałe  w kilku m inutach  przez użycie za ­
m iast niszczących włosy rurek  esencji dla włosow 
HELA. Sensacyjne w yniki już  po jodnem użyciu za­
oszczędzenie kosztów trw ale j ondulacji n fr .jz je ra  t y  
siące a rty stek  używ ają „H ELA “. Cena za flaszką zj.
2 i pół, 3 flaszki 4 i pół z ł P rosim y o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupoi. rabatow y! Pd przesiani u 
w ciągu 3 doi wycinka niniejszego ogłoszenia z 

zamówieniem o trzym acie  zupełnie darm o JFjakpa pry  gin. _ 
perfum  francuskich. N ależy natychm iast 
gdyż zapasy tych podarków  ograniczone i  pówoutt 
ceł. D r. Nic, Kem^ny, Cieszyn. sk ry tk a  pocztowa, 100 149

I

S z a d o k Serowa
Katowice, u l .  Dyrekcyjna Nr. 5.

T e e to n  0 0  T e le fo n  100.

POLECA:
W szelk ą  g a la n te r ję , jak torebki dam skie w  najn ow szych  
m odelach , w alizk i skórzane, nesesery , k ryszta ły  bi^łe i kolo­
rowe, szk ła  czesk ie , porcelany i bronzy dla ozd ob y  m iesz ­
kaniow ej, pap iery  lu k su sow e w k asetk ach , pióra z ło te  w a ­
term ans, Parkera i M atador, jak i też  różne inne artykuły

p o d a ru n k o w e .

Prosim y zo b a czy ć  w ystaw ę

ma

SELMC  M R  V  P  K B  
S Z N O S t  
■E GARDŁA

QMaSjSi
U5UWAJA
HUTYLKI

A .T IM A  MU6Ą5ECKIESO 
-W W M  S  Z AW1 E.UŁ.F*» i  t a  1 A  

Sprzedają apteki i składy apteczna

fjg§j| m to i tx K  out.os/K >i i a

Mm Nauka i wychowanie. « f

n g m o a n

PIE R W SZ A  śląska szkoła muzyczną 
im. Józefa  E lsnera. (Szkoła wvi<za i 
niższa) K atow ice lu. Szopena Iii teł. 
136. D yrekcja; prof. St. Ślązak. Prey3 
m uj zap isy  uczniów na rok szkolny 
1933/34 iło szkoły wyższej (5 ’ dn ie j) 
j  niższej (4 le tn ie j). O tw arte zostały hf* 
sy: teo rji i kompozycji śp iew a solowe­
go, fortep ianu , organu, skrzypiec, wio 
lonczeli i instrum entów  orkiestrow ych, 
ry tm ik i i  wszelkich przedm iotów poo« 
eznych. L ekcje odbyw ają sią od ged*. 
8 do 19. O płaty  miesięczne od zł. 29- 
Zniżka kolejow a 75 proc.

w ł o s o w  xm%
— łysienie usuwa —

E s e n c ś a  CHINOWO-CHMIELOWA”
„ M y d ło  CHINOWO -CHMIEL0W£“l 

z Kogutkiem.
S przedają ap tek i, .k ła d y  ap teczn e mŁie nłemieckiego szyh-
------------------------------------------------------------- k0 5 tenio- Zgłoszenia „Expres Dąbra-

_ wn pod J W .
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m POSADY I PR A C E

POTRZEBNY dobry czeladnik czewe­
ki na dam ską śpaltow ą roboty. Bieda,
Olkusz.___________  ___________
POTRZEBNY uczeń do p rak tyk i. Za- 
klad fry z jersk i ni. Aleja  21 Sosnowiec. 
PO TRZEBN A  podręczna i uczennica 
do h a ftu  ręeznego. Sosnowiec, G órni-
cza 6 m. 3.   _
STUDENT da 500 zl. za wyrobienie 
sta łe j posady biurowej. Zgłoszenia do 
„E xpresu  Zagłębia** p od ,,zieleń".
P o lk Z E B N E  uezenice do kraw ieczy- 
zny zaraz Sosnowiec. R udna 7 m. 8.  

C O S Ż u K iiJ iy  pracy w charak terze 
woźnego, po rt je ra  lub też obejm ą strć- 
zc siwo w nowym  domu. Złożą 500 zł. ka 
u c ji ty tu łem  gw arancji. Zgłoszenia 
k i row ać do adm. E xpresu  Zagłębia
p».d ,.500"._____________________________
POTRZEBNA panienka do roboty  p.m 
CMch i sk a rp e t na m aszynie „R ekori"
W adomo.-ć E xpres Bądzin.___________
POTRŻElBNA służąca do wszystkiego 
świadectwa bezwględnie wymawane.
M odrzejowska 18 m. 9 front.__________
POTRZEBNA przysto jna jnte*igftnłna 
pan i z kaucją  100 zł. W iadomość
„Expres Zagłębi a " . _________________
POTRZEBNA kucharka re s tau racy j­
na oraz dziewczyna znająca się na 
kuchni zaraz. W iadomość K aw iarn ia  
P iłsudskiego 28.
P a n i e  h-'z różnicy s tan u  i zawodu wy 
żej 24 la t z in ic jatyw ą kupiecką przy j­
m ie poważne przedsiębiorstw o na stałą 
dobrze p ła tn ą  posadą. Zgłoszenia oso­
biste z dokum entam i w poniedziałek 
m iędzy 15 — 18 godz. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 14 a I  pięt r o lewo.  __
POTRZEBNY dobry czeladnik >zewcki 
na reperacje. Róg D ekierta i Sicnkie- 
wieza K ędzierski.____________
POTRZEBNY czeladnik lub podręczny 
Bzewcki na dam ską robotę. Sosnowiec, 
P rzejazd 2.
BYŁY urzędnik p rzy jm ie pracę prowa 
dzącego m eldunki wzgl. zarządzającego 
domu. Łaskaw e zgłoszenia do adm ini-
Btracji pod „Me l d u n e k " .  ______
POSZUKUJE zastępców na  woj. Kiele 
ckie i Śląskie do .Nowości* Soenuwiec 
K aliska 43 m. 10.
POTRZEBNY zdolny czeladnik na 
drew niaki lu t  podręczny Sosnowiec, 
P iłsudskiego 27.
P R Z Y JM Ę  szewekiego podręczniaka 
miejscowego. Sosnowiec, Lwowska 3
IV  blok m ieszkanią l , _________
P* IIR Z Ę B N Y  dobry czeladoiw szewc ki 
na reperacje . D ekierta 29.

L O K A L E

KUPNO I SPRZEDAJ:

SK L E PY  tytoniowe polecają dobre, a 
y d n a k  tanie, po, 5 i 10 gr. pudełko, gilzy 
do papięrosów': „Kryzysowe , Pa?ehal- 
skiego".

SZYNY budowlane, norm alne i wąsko 
torowe, treg ry , d ru t kolezas'y do ogro 
dzenia ru ry  oraz wszelkie inne żelazo 
użytkowe, poleca tanio  skład starego 
żelaża W einera w Bedzinie, Modrzę, ow
ska 82.____________________________ _
PLA C  100 prętów  sprzedam  ul. Kono­
pnickiej obok pierwszego szybu lo­
ra"  cena niska. W iadomość: Dąbrowa,
T ra u g u tta  19. ______________ ________ _
SPRZEDAM  dom w Sosnowcu ul. Szo 
pena 8 W iadomość „E xpres“ D ąb rowa. 
OGRÓD owocowy 40 prętów  nada jący  
się pod budowę do sprzedania. M ajo-
wa 16.________________________ _______
W ÓZEK dzecinny skrzynkow y w do­
brym  stanie sprzedam. W iadomość:
,Expres" Dąbrowa. _ _________________

DO sprzedania zakład fry z je rsk i dam ­
sko —- męski w Ząbkowicach. In  form a
cji udzieli fry z je r  stacyjny. ______
M ASZYNĘ try k o ta rsk ą  dziewiątkę 
sprzedam  tanio. Kow alski Sosnowiec,
N owopogońska 2 8 .__  ___
ZA bezcen sprzedam  bardzo tan io  25 
prętów  placu n a  ul. 1 M aja w Będzinie 
za cenę zł. 2.000. W iadom ość „Expres" 
Będzin. _________
K U P IĘ  bańki używane na mleko. So
snowiec, Okrzei 42. Chrobak. __
DOM 8 ubikacji tanio  byle zaraz do 
sprzedania Józefów, pod Zagórzem, 
Główna 48.

POKOST

PO K Ó J um eblowany łub przyjm ę na 
m ieszkanie pat.ów T atrzańska .2 ui. 7. 
2 P O K O IK I z kuchnią do w ynajęcia 
Sosnowiec. P iłsudsk iego ,108 
PO K Ó J z kuchnią i balkonem  do wyna 
jęcia Sosnowiec Żeromskiego 6 
P O K Ó J ubemlowany oddzielne we >-  

s. e, do w ynajęcia. Sosnowiec P iłs  :d 
ekiego 64 inies-kanie 4
6 ?'QKOI z. kuchnią Sosnowiec W iej 
she 8 do w ynajęcia zaraz. In fo rm acje: 
T argow a 4 ra. 14
* LEG AN* K I pokój frontowy do
w ynajęcia w Będzinie ul. Kościuszki 22
rti 6._________________  : ■_______________

DO W Y N A JĘC IA
dwa m ieszkania pięciopokojowe z wsz 1 
kictni w ygodam i i een tralnem  ogrzewa­
niem od zaraz przy  ulicy  P iłsudskiego 
2 w Sosnowcu .-Zgłoszenia godz. 3 — 5
popołudniu teb f. 1-73. Sosnowiec-._____
V 1E SZ R A N IE  4 i 3 pokojowe z w yg**
darni do w ynajęcia. Ul. P ro s ta  12.____
DO- wyn i. ęcia: lokal n adajacy się na 
Cukiernię kaw iarnię (4 ubikacje) z a 
rządzeniem i bilardem , oraz piekarnia
1 l ubikacje) razem  lub oddzielnie w Dą 
browię Górn. ,rd Okrzei 1. Zgłoszeń5i 
r.d godz. 12 — 13-ej.___
2 P O K O JE  kuchnia z w ygodan i do wy 
tiajęcia. W iadom ość: R yb na 5 m. 19. 
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia Sosno 
wiec - P o roń , Rzym ska 2.
B o  w ynajęcia pokój i kuchnia z wygo 
darni Sosnowiec, R ybt.a Nr. 5.
BO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią i 
dwa pojedyncze przy  stacji. Dąhrowa-
Górnicza, ul. Łahędzka 14._
PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia, świa 
tło  elektryczne, Czeladź, Rynkowa fi. 
P O K Ó J z kuchnią do w ynajęcia za 
p łata  zgóry. N arutow icza 34.

M ASZYNĘ bębenkową system  „Singe 
ra" do szycia h a ftu  sprzedam  Pogoń,
Będzińska 2 m. 1,______ __________
BU D K A  do sprzedania z powodu zmia 
ny  m ieszkania, Sosnowiec, Czeladź 
34.____________ __ _ _ _________________

WSZELKIP FUTRA
i w yroby fu trzane zakupuje się n a jta ­
n iej na ul. M odrzejowskiej 12 w So­
snowcu. P. Szarf i S-ka daw niej Rożen 
ta l wejście sklep front. Fachowo wyko 
nanie Wszełkiek robót kuśm ierskieh. 
O bsługa solidna i sum ienna. 
B A LO N IK I SZK LA N E PODŁUŻNE 
w koszach, po zł. 2 za sat. pohoa skład
apteczny M aurycy Reiner. ______
SIEC ZK A R N IE  ręeznomotorową, d w i 
tr łb o w ą  sprzedam  tanio. Czyż. Sosno-
wiec. Dębowa 2b . ___
S K L E P  do sp rzedania  w najlepszym  
punkcie Sosnowca. W iadomość w ?t :- 
n iin ist.racji.

gw arantow any 
Szybkoschnący 

1K) cenie Zł. 1 gr. 40 za kilogram  pole­
cą skład apteczny Rozenblum a Cze- 
■adż Rynek 13. _
M ASZYNĘ śprzedąm  do,, szycia Śinge 
ra  czółenkową 60 zł. i bębenkową, J ę ­
zor obok Niwkj. Cebra t. ’ "
DO sprzedania maszynę ry m arsk ą  ° in  
g r a .  Sosnowiec, ulica F lorjańssta 11 
ni. 13._____. ■ , . ,
t 'RZEDAM  nowy dom 8 ubikaeyj. Bę 
dzin. Przeczna 49.
K A R M O N JE  firmowe, stolikowe „K u­
p isa ' i „Nabego" surzedam  okazvjnie 
Golonóg, PódDsie, Tomasz Zygjort. 
M LECZA RN IA  - ow ocarnia zaprOwal 
dzona, ta rg  dzienny 70 zł. zaraz sorze. 
darn. Powód wyjazd. Sosnowiec. N ar u 
toy/iczU 13 gospodarz.
SŻA TK O W N ICĘ do kapusty  t ybową 
dobrą surzedam. Sosnowiec. Sucha 2. 
Ki w i orsk i ,_

Pokost i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny 
M. Jag ielłow icz, 3 M aja 7. 
„FO R TEPIA N " światowej m ark i pra 
wie nowv okazyjnie sprzedam  O ferty 
pod Nr. 3260.__________________________
K IJP IĘ  2 m aszyny1 do szycia „Si »g. ra ‘ 
bębenkowe, mało używane. W iado- 
m o-ć ..Exures" Dąbrowa.
SPRZEDAM  sklep z owocami i «Iody-

na . Toę ? ni  obok przystanku  W iadomość: P usta  42 m. fi.
M A G IEL do sprzedania i m aszyna 
pończosznicza Będzin, P odzamcze 38 
SPRZED A M  m aszynę kraw iecką \  

pi°ń rym arsk i. W iadomość Gzichow-
gka 18 W i d e r o w a .   _____ _
PLA C  pod budowę do sprzedania. W ia
domość Będzin, P o lna 5 . ______ . , 1
KRJgYŻ żelazny artystycznej ro ' oiy do 
sprzedania. W alcow nia ,.Hr. R enard" 
6 m . 20 Sulisławski.
SPRZEDAM  gospodarkę m ała, ładną 
10 m org ziemi, domek 3 m ieszkania 
now^ 5 500 zl. Po l (łomu w Sielcn, 4 
m iezkania tdwa wolne) 4 000. P lacyk, 
jedno m ieszkanie 1 500 Rniro ..Pomoc'' 
Sosnowieó, P iłsudskiego 26. 
K A F L E T pIy tki ' ścienne glazurowane, 
cegła szamotowa* :,-v- p ły ty  pi kaiskie, 
dykty, forn'vrry, -tregry . żelazo sz-abr- 
we. .drut, kolczasty, koks. wanno gaszo 
UO oraz wszelkie ..p rzybory  do pieców 
sórżędą :e ,.r,o e.ępąchjKonknrencyii yęh 
JafcMj Żąjdler. Sosnowiec, -B tara 4 (Sta 
rV Sosnowiec).

Mydło ADA
obecnie jeszcze lepsze, jeszcze dosko­
nalsze. Sprzedaż: w Fabrycznym  skła 
dzie „Ada" Modrzejowska 30-_________

Otomana
M aterace, Kozetki, tapczan, salonik, 
klubowe fotele, ceny najniższe Sosno
wiec, 1 m aja  14.__________
H A R M O N JE stoliczkowe, pedałowe, 
acordiony, kornety, skrzypce, sprzeda 
je, zamieniam, reperuję. Sosnowiec, 1
m aja  13. Rutkow ski._____________ _
ZA 1.50 otrzym asz gw arantow any 
krem  od plam, piegów, pryszczy, tylko 
w składzie aptecznym  D ancygiera, Bę 
dzin, M ałachowskiego 34. Poleca po 
najtańszych cenach m ydła, rodni le­
cznicze kosmetyczne, fryzjerskie. Uwa 
ga: gw arantow ane prezerw atyw y
„W era" po 30 groszy. ____ _________
H A RM O N JĘ stoliczkową firm ową 
sprzedam z zam ianą na row er za do- 
p ła tą  Będzin, Okrzei 35. K a ła  C yprjan  
RAD JO  3-chlampowe z głośni iem ku 
pię okazyjnie. O ferty  E xpres D ątrow a
pod „Radjo". _____ _______
MASZYNĘ Singera dam ską i kraw ie­
cką sprzedam. W iadomość u dozorcy.
Sienkiewicza 6 S o sn o w iec .___________
IIA R m O N JĘ chrom atyczną nową, sil­
ny ton 24 basy sprzedam. Sosnowiec,
Feliksa P e r ła 11. Blachnio.____________
SPRZEDAM  dom 8 ubikacje. W iado 
mość: Będzin, Przsczna w Kamionce.
J agiel s k a . ____________ ______________
PLAC do sprzedania. W iadomość Pil
sridskiego 25 w sklepie. ___  ____
M LECZARNIA i ow ocarnia tanio do 
sprzedania w dobrym  punkcie. Sosno 
wiec, K a liska 31.
SPRZEDAM  dwa ap ara ty  elektryczne, 
odkurzacz i froterkę. W iadomość 
E xpres, Czeladź.________________

ZAKŁAD T A PIC E R SK I
poleca otom any, tapczany, kozetki 
m aterace po cenach bardzo niskich. 
Sosnowiec, Nowopogońska 19 Tom­
czyk.

Zgubione dokum enfr  
po 4 grosze za 1 wyraz.

UNIEW AŻNIAM  weksel in  blanco na 
złotych 100 w ystaw iony przez Józefa 
i Leokadję Stryczków a żyrowany

frzez Ja n a  Kunockiego, gdyż takowy 
ył tylko pożyczony. Gołonóg, Józef 

Stryczek.
H E L E N A  SOBÓN zgubiła dowód oso­
b isty  kolejowy w raz z -b ile tem  rocz- 
nym na przestrzeni Strzemieszyce 
Sosnowiec, w ydany przez dyrekcję 
warszawską. Łaskawego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. Kirze
mieszyce dom kolejowy 24.______
ZGUBIONO bloczek biletowy Nr. 
32870 w pociągu Strzemieszyce — K ato 
wice dn. 5 października przez konduk­
to ra  Garb uli óski ego. Znalazca zwróci 
do Zawiadomey S tac ji Sosnowiec, Za
w ynagrodzeniem 10 złotych._____
E L JA S Z  Lederm an unieważnia zgubio 
ną książeczkę wojskową wydaną przez
P. K. U. w Sosnowcu.  __
G REG ORCZYK M arja  zgubiła wyciąg 
z ksiąg  ludności w ydany przez gm inę
W ielka Kazim ierza.____________ ______
B E P A K  K A ZIM IER Z zgubił książecz­
kę wojskową w ydaną przez PKTJ w 
w erciu.
SM IRNOW A H ELEN  A zgubiła k a r . 
tę pobytu w ydaną przez starostwo bę­
dzińskie. ____   _____
M AZURFRANC1SZEK zgubił książek  
I r  kasv  ctorvcli wydana w BedzinD-
7G IN ELA  książka o s z c z ę d n o ś c i o w a  na
P. K. O. Nr. 119892 c pierwszego koła 
górników, k tórą  się uniew ażnia ___
M A JERCZY K O W I LE.TBUSIOW I
skradziono książeczkę wojskową, wy­
daną przez P . K. U- Modlin. _________
W Ó JC IK  STANISŁAW  z g u b i legity­
m ację za.ólkową, w ydaną przez gminę
Bobrowniki.

M ATRYM ONIALNE

MĘŻCZYZNA lat 38 poszukuje kobie­
ty, cel m atrym onjałny do la t 45. Byt 
posiadam  zapewniony i ogłoszenie 
trak tu je  poważnie. Zgłoszenia „Expres 
Zagłębia" Czeladź pod „W zorowa go­
spodyni".

R óżne

NOWOŚCI powieściowe na  dogodnych 
w arunkach wypożycza księgarnia „Zn 
glebie" Będzin K o łłąta ja  44.

K O M ISJA  z w iadam ia, żeby wkładey 
B A N K U  ZAGŁiĘB IA  wpłacili jiiezwlo 
czpie uchwalona 20 groszy od każdych 
s tu  złotych. Bankowi Związkn Spółek 
Zarobkowych Sosnowiec na K onto Ko 
m isji wkładców.

Spólnika
w osobie energicznej panienki z go­
tówką 4 tys. przyjm ę do skl 'pu zaraz. 
Sym patyczna praca. O ferty  do E xpre-
bu pod „Okazja".______________________
Z POW ODU w yjazdu niedrogo do wy 
najęcia budka. Kordonowa 3 Sosno­
wiec. ______ _______________________
W AŻNE DLA PAN! p rzy jm uję wszel 
kie roboty wchodzące w zakres h ra- 
wieeczyzny. Ceny niskie. Adres: ul.
Chm ielna 1 na dole.___________________
POTRZEBNY spólnik do solidnego 
in teresu  handlowego w Sosnowcu z ka, 
pi talem  od 6 tysięcy w zwyż. W spół pra 
ca pożądana. Zabepieczenio kapitału  
solidne. D yskrecja zapewniona. Zgło- 
szm ia do A dm inistra c ji pod „y póluik‘5 
SZKOLNE fotografje od 1.50 zł. 3 szt. 
retuszowane wykonywa tem u .o w o  
Mieszkowska, Sosnowiec, P iłsudskie
go 20. ______________________________
SPÓ LN ICZK I z kapitałem  do interesu 
4 • / emysłowego poszukuje przemysm- 
w ec. O ferty  do adm in istrac ji F x sp re  • >

snowiec pod „Wdowiec".  _
DNIA 28 września br. w nieobecności 
m ojej u h °k ła  odemnic żona S tanisla 
wn z Mostków po raz 3_ci, obecnie za 
Lii ra jąc  u ię k s / j  ilość gotówki i m ar 
n a jąć  m oją pracę. Długów poczyńm 
uch przez n ią  płacić nie bedę Ja n  Ma- 
linowski Będzin K saw era 13.__________

B. Felczer
Szpitala Skórno — W eneryćjnego Św. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński 
D ąbrowa Góra., Kościuszki 9 Godziny 
ZGUBIONO bronzowy fu trzany  koł­
nierzyk, idąc ulicą M ałachowskiego od 
hafe iarn i Brzozowskiej do tram w aju. 
Łaskaw y znalazca raczy odnieść za 
wynagrodzeniem  ulica Miła 5 K iepu­
ro ’wa. ______________ _____________ _
ti'iO B Y  czyści, odnawia, rem ontuje 
W ykonyw a tablice na groby, odnawia 
zniszczone po niskich cenach. Se "no
wiec, K aczmarek, C iasna 8._____
PRZYPOM INAM Y, że b iuro  . Rekord" 
w Dąbrowie ul. Sienkiewicza 19, zalat 
wia spraw y wekslowe i różne należ­
ności.____________________ _______
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec. Sienkiewicza 17a
Wiz~Tta 5 zł.  ________________ _
FO R T EPIA N Y  pian ina  napraw ia, 
stroi Centauz cukiern ia B agatela, teł.
8-69 Sosnowiec. _______________
PA M IĘ T A J, że
biuro pisania próśb
J . Bednarczyka znajduje się w Dąhro-
wie za m agistratem .    __
ZAM IENIAM  wypalone żarówki na 
nowe za dopłalą. Sosnowiec, ul 1 ma 
ja  nr. 28 w podwórzu. Również in fo r­
m acji udziela cukiernia Sosnowice, ul.
Prez. Mościckiego n r, 11 t elef. 5 -10.__
P O I RZĘDNY wspólnik do interesu 
techniczno - mechanicznego z m atą g°
tówką. W iadomość filja  Będziu.  ___
SK Ó RK I futerkowe przy jm uje do wy 
p raw y firm a F r. Molicki- Sosnowiec.
w prost dw orca.______ _____________ _
„KSIĄŻNICA ZAGŁĘBIA" wy noży 
cza najnowsze książki beletrystyczne, 
za opłatą m iesięczną lub jedm radowa 
Dąbrowa Górn., Sobieskiego 17. telef
2 -04 .______________ ____________ . .
P O SZ U K U JĘ  gospodyni domu — do 
szystkiego ze znajom ością roboty k ra  
wieckiej w wieku od 24 — 34 la t. Ofer 
ty  do adm inistracji pod „W -rólnć
dobro".  ^__ __
P R Z Y JM U JĘ  szycie sukien, ’’bie-izi-.y 
dam skiej, pościelowej, stołowej, 
firanek, oraz wszelkie inne roboty 
wchodzące w zakres krawie*czyzny, 
hafciarstw a. W iadomość. C ukiernia 
Żaka. Sosnowiec, Mościckiego !).
DO wydzierżawienia szatnia w kLibie 
pracowników umysłowych. Zgłosze­
nia Sienkiewicza 17_a_od godz. 18-lej. 
GOSPODARSTW O , dziesięeiohektaro 
we z porządnem i zabudow anym i go 
spodarskiem i oraz inwentarzem  ż y ­
wym i m artw ym  wym ienię na domek 
z ogródkiem  w Zagłębiu. W iadomość: 
R yszard W indys, Katowice, Sienkie 
wicza 15/9.________
CH RZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z e g m n L  
s'rzow ski precyzyjno mechaniczny 
W łodzimierz Niepoń. b. pracownik fi-m  
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw n'e wszel. 
kiego rodzaju reperacje  zegarków kip-, 
szonkowych. Chronometrów, Repetie 
rów. sztoperów. antyków , zegarków kon­
trolnych, tachom etrów, N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn weeding rysunków lub wzorów- R a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie 90- 
lidne. G w arancja trzechletnia.

O ę ł a s / a i c t e  s ię
w „ K x p r e s ie  Z a f f ię b ia 4*.
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